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Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują 


Wa LWOWIE : Bióro Administracji Gnzety 
Farsdoweka rzy ulicy Nowej, pod liczbą 291. 
W KRARO fk : „Księgarnia Józefa Czecha w 
rynku. W PARYŻU : na cułą Francję i Anglię 
jedynie p. pułkownik Raczkowski, rue du pou. 
da Lodi Nr. 1. We WIEDNIU: p. A. Ek, 
Wollaeile, 22; tadzież ap. Hnasenstaln & Yo- 
glar. Naner Markt Nr. 11. W FRANKFUREIE 
nad MENEM i HAMBURGU: pp. Haasensteln 
& Vogler. W BERLINIE: p. Budolf Mosse, 

OGŁOSZENIA przyjmują sią za opłata 6 cnt. 
od miejsca objętości jedgego wiersza drobnym 
drukiem, oprócz opłaty stęplowej $0 cnt. za ka- 
zŁdorazewe umieszczenie. A 

Listy reklamacyjmo nieopieczętowane nie 

lagają franke waniu. 


Manuskrypta drobne mie zwracają słę; lecz, 
bywają niszczone. 


Lwów d. 17. grudnia. 

(Przesilenie gabinetu. — Sprawa robotników. — Pre- 
liminarz budżetu na rok 1870. — Popłoch między centra- 
listami. — Z zagranicy). . 

O" przesileniu w ministerstwie donosi nasz ko- 
respondent wiedenski obszerniej. Z naszej strony 
dodamy jedynie, że coraz jaśniej się pokazuje, iż 
egzystencja dalsza gabinetu birgerministrów zależy 
głównie od tego, czy się uda zawiązać rokowania 
z dełegacją naszą w sprawie bezpośrednich wybo: 
rów i rezolucji zarazem. Jeśli sie im nie powiedzie, 
to i cały plan ich przeprowadzenia ugody z opozy- 
cją, czego się korona stanowczo domaga, upadnie 
zupełnie i z nim razem i biirgerministrowie ! To 
położenie faktyczne wyjaśnić może, dlaczego to 
Dsiennik Polski od trzech tygodni pisze i pisze ar- 
tykuły, to o niejasności głównych pumktów rezolu- 
cji, to o ich sprzeczności, to 0 koniecznej potrze- 
bie układania się z ministerstwem i z większością 
Rady państwa, bez względu, czy u steru są centra- 
liści, czy autonomiści. | p 

Półurzędowe pisma wiedeńskie rzucają się, Że 
Presse wywleka na, jaw brudy domowe gabinetu 
przedlitawskiego, a N. fr. Presse dlatego 819 ziyma, 
Że nie ona ta brudy wywleka, ale stara frese. 
Ostatnia znowu obstaje przy swoich doniesieniach, 
dodając, że krizys dojrzewa i rozstrzygnięcia na 
długo odwlec niepodobna. I ona przyznaje, 14 po- 
byt. cesarza w Węgrzech nie pozostanie bez wpływu 
na Sprawę przesilenia. Neues Fremdenblatt widząc, 
że napróżno chować głowę w piasek i taić to co 
jest jawne a nawet nieodzowne, powiada, że dalszy 
ciąg przesilenia w tem się zawiera, iż większość 
ministerstwa, t. j. Giskra i.t.d., zamierzają przed- 
łożyć cesarzowi memorjał, od którego zatwierdzenia 
czy odrzucenia chcą pozostanie swoje w gabinecie 
zrobić zależnem. Zarazem N. Fremdenbl. świadczy 
się Dziennikiem Polskim, że hr. Beust bynajmniej nie 
myśli o zamachu stanu, że Rada państwa wkrótce 
się odróczy ło 15. stycznia i 2e wtedy dopiero wy- 
buchnie krizys gabinetowa; że jeżeli zwycięży w 
gabinecie frakeja ugodowa, to uzupełni go swoimi 
zwolennikami politycznymi. Te na oko tak wielce 
ważne wiadomości są jednak tak znane, jak to, że 
studenci we święta “szkoły nie mają,'i tak proste 
jak to, że masło jest maślane — ciekawe jest tu 
tylko podnoszenie ‘Dziennika Polskrego przez półu” 
rzędowe ongaaa wiedeńskie (i to nietylko przez Š. 
Hremdenblaut) jake należącego do zbioru „trąb półu- 
rzędowych, płatnych zapewne nie pieniądzem, bo 
szkoda, ale u góry uśmiechem, a u dołu tem wznio- 
słam przekonaniem, że się pomaga tak przychylnym 
dla Polaków i dla praw narodowych ministrom jak 
Giskra, Hasner i t. d. s i 

Okazuje się, że deputacja robotników nie by- 
ła tak zadowoloną z odpowiedzi hr. Taaffego, jak 
zrazu donoszono. Powiadają oni, że „takich fraze- 
sów dosyć się już nasłuchali, i nie mają one ża- 
dnego zuaczenia. Jestto to samo, jak gdyby nam 
minister drzwi pokazywał — tylko że się tego nie 
robi z gościem, któremu za drzwiami towarzyszy 
10.000 ludzi*. Z odpowiedzi ministra, danej ro- 
botnikom i interpelantom, w Izbie panów, widać, 


Miscelanea: 
4. 

Starym kawalerom wa Lwowie, ku rozmyśianiu w 
suthedni poswieca: Bolo Fiu-ftu. 
Fierwsza kochańka Lola. 

Był bal Grono dam otaczało Lola. 
p 


owiedz nam Pan, mówiły, którą kochankę 
żałujesz naj- 


z licznych zapewne w swem Życiu, 
bardziej ? | i 

Lolo zdawał się na chwilę pomięszany, nie 
wiedział co odpowiedzieć, lecz wreszcie tak mówił: 

Wiele niestety od tego czasu wody upły- 
nęło, gdy byłem studentem w gimnizjum; miałem 
lat siedmnaście, pełen Życia, pełen nadziei. Jednej 
niedzieli po południu grałem w piłkę z towarzy- 
szami na wielkiem podwórzu kamienicy, gdzte mv- 
ia ciotka mieszkała, i właśnie co Z ferworem pod- 
bij łem piłkę, i z miną tryumfatora — śledziłem 
jsk daleki piłka zakreśli łuk. W tem o Boże! — 
itka upadła, a ja usłyszałem „dźwięczne „oh '* 
obiece. mieszczące w sobie ból i przestrach zara- 
zem. Piłka zakrośliła łak wielki, ało trafiła kobie- 


i ) łosem 
tę pi fachetnych rysów twarzy, z włoser 
p a hi okiem petnem — gorącem. I wiecie 


cz MJ » 
śe W trafita? Trafiła ją w to miejsce sd, 
stanikiem a fałdami spodnicy, gdzie panie w „ko- 
gtiumach* dzisiaj przypinacie Szeroką kokarde... 
— Jakiž pan byłeś niezgrabny! . - 
Stanąłem jak wryty: nieśmiałem pójść po pił- 
kę. Koledzy moi otoczyli znieważoną e gm przy 
biegli do mnie abym ją przeprosił. " y >. 4 
widzieć sprawcę tej psoty! — nie: mady: Po: 
ślałem i zacząłem uciekąć., Koledzy 7a muą; — 
chciałem wybiegnąć z kamienicy, zastąpili mat dro- 
ą... Chciałen wpaść de studni — RIesteiy: — 
byłs zakrytą — wpadłem do kąta... Koledzy u- 
chwycili mnie i szamocącego zaprowadziki jek w- 
nowajcę przed uroczą postać, — bza bolu, wywo- 
lana moją piłką, błyszczała jeszeze w jej namię- 
tnem oku, zdawała się na mnie gniewać, a prze- 
cież tak pięknie patrzyła — ta francuzka... ta pè- 
ni Julia de Beaufort. JA | 
— Jek to! pan wymawiasz jej nazwisko, pan 
kompromitujega kobietę, której byłeś,,...? l 
— Broń Boże — odpowiedział Lolo — nic 
podobnege przez myśl mi nie przyszło — od owe- 
bowiem czasu, już jej więcej nie widziałam... 
Chcę tylko powiedzieć, że między chwilą, w której 


że dopiero d. 18. popołudniu gabinet namyślał się 
wnieść w Radzie państwa projekt do ustawy o ko- 
alicji robotników. Przypominamy sobie, że sprawę 
tę ku końcu przeszłej sesji podniósł dep. Roser — 
ale go wyśmiano, podobnie jak odrzucono prośby, 
przez delegatów polskich wnoszone za mieszkańca- 
mi południowej Dalmacji w sprawie landwery. Je- 
dność, organizacja silna a spokojna robotników wie- 
deńskich, łączność ieh z robotnikami innych także 
krajów, przeraziły burgerje wiedeńską. Wołali po- 
licji przeciw robotnikom — ale policja postąpiła 
rozumnie — i dopiero, kiedy pierwsza fala mine- 
ła, zabrał się prokurator rządowy do wytoczenia 
procesu przywódzeom demonstracji poniedziałkowej, 
ażeby sprawie, przez się słusznej, tylko drogą nie- 
zupełnie 4egalną prowadzonej, przymnożyć męczen- 
ników. Lecz zamknąwszy przywódzców, którzy w 
ryzie trzymają ruch robotniczy, zrobi się pole agi- 
tatorom bez czci iwiary jak Schweitzer w Prusiech 
a Fólke w samym Berlinie. Do teg» może dopro- 
wadzić niezręczne prowadzenie tej sprawy przez 
prokur atorję. 

Centraliści stąrają się feudałów + przedstawić 
Jako wrogów klasy robotniczej, podnosząc, Że ta 
wysoka szlachta, przeciwna wolności, podpisała ni- 
terpelację do hr. Taaffego i dr. Giskry. Tymcza- 
sem interpelacja ta była przez rząd zamówioną, a= 
by okazać robotnikom, Że rząd jest zniewolony wy- 
toczyć proces; zresztą prócz 7 feudałów, podpisało 
interpelację 4 liberałów. „ 

W najwyższym stopniu ciekawy, jest wniesio- 
ny przez ministra finansów, dr. Brestla, preliminarz 
budżetu i dołączony do tego memocjał. Wprawdzie 
wydatki na r. 1870 preliminowane są 0 21 milio- 
nów wyżej jak roku bieżącego, 1 mają wynosić 
320.600.000 złr., a dochody tylko 295 milionów, 
a więc okazywałby się niedobór około 26 milionów. 
Mimo to minister nie zaciągnie pożyczki, nie pod- 
niesie podatków, nie urwie wierzycielom państwa, 
nie ucieknie się do zastawów. Albowiem z zam- 
knięcia rachunków za r. 1868 okazuje Się, że 
wydatki zostały pokryte przychodami, 8 sumy z 
pózwolonej mu przedaży dóbr kameralnych pozo- 
stały na pokrycie niedoboru roku 1869, Na rok 
1869 pozwolono mu zaciągnąć ruchomą pożyczkę, 
ale nie skorzystał z tego pozwolenia, bo przycho- 
dy okązały się o 12 milionów wyższemi niż proli- 
minowano, ze sprzedaży dóbr pozostało iu jeszcze 
5 milionów, tak, że minister ima na r. 1840 goto- 
wych 17 milionów. a niedostające 9 milionów 
weźmie z takzwanych resztek kasowych tylko 3 
miliony, 2 miliony należy się Przedlitawii od wspól- 
nego ministra finausów — a na resztę niedoboru 
prosi o pozwolenie zaciągnięcia długu ruchomego 
w sumie 3,600.000 złr. Ale zapewne z tego pozwo- 
lenia nie będzie korzystał, bo dochody preliminarza 
są zbyt misko położone. 

Z owego niedobóru 26 milionów przypada część 
jednak na wydatki, które są pomnożeniem majątku 
państwowefo, jak np. dubwencjae kolejowe. Z xe- 
szty okolo 8 milionów bierze minister obrony kra- 
jowej 3 i pół miliona na utworzenie landwery i 
utworzenie żandarałerji, 


Po rekreacji w poniedziałek poszedłem jak 

zwykle do klasy, nauczyciel wykładał matematykę, 
umysł mój był jednak gdzie indziej. W sąsiedniej 
za mną ławce siedziało dwóch uczniów. Jeden z nich 
chłopiec bogaty opowiadał właśnie o swoich suk- 
cesach w pięknym świecie, opowiadał, że wczoraj- 
szy wieczór spędził w salonie ubóstwianej artystki... 
że mu tam było dobrze... bardzo dobrze... Na- 
zwisko tej młodej artystki znacie panie, te- 
go nazwiska jednak nie powiem, gdyż najczar- 
niejszą jest niewdzięcznością liczyć lata kobietom, 
przypominając chwilę, w których «z niemi ścisła 
łączyła nas przyjaźń. Artystka była żywa, dowci- 
pna, pełna werwy i sprytu. Kolega o niej opowia- 
dał... lecz tak opowiadał, że krew uderzyła ini do 
głowy ; zerwałem się w ławce jak oparzony... 
(o to takiego? zapytał nauczyciel, czy nie 
rozumiesz ? ja wykładam, że objętość tej piramidy 
równa się objętości tych trzech mniejszych pira- 
mid... 

Nie nie odpowiedziałem, bo myśl moja bujała 
po przestworzach , krążyła po obłokach, śniła o 
niebieskich migdałach, a w głowie zamiast mate- 
matyki, błąkała się francuzka piosenka: Les femmes ! 
les femmes, il nya que ga! którą sobie nuciłem na 
tle jakiejś Offenbachowskiej melodji. Ręczę, że ta 
melodja była przyczyną, że później za kilka mie- 
sięcy wykluczono mnie z gimaazjum, 

— No! teraz wiemy juź doskonale. Czemuż pan 
poprostu nie powiedziałeś zaraz, że tym ideałem, 
tą pierwszą kochanką, była znana aktorka, pani 
A., która obecnie tak się już zestarzała, że nie- 
śmiesz pan nawet wymienić jej nazwiska? 

Lolo zatopiony w swem opowiadaniu nie zda- 
wał się uważać na słowa swych towarzyszek i mó- 
wił dalej: 

Gdy ławki szkolne były dla mnie zamknięte, 
jedynem mojem szczęściem była ona— ta kochan= 
ka, której zawsze pragnąłem, anigdy jej doścignąć 
nie mogłem. Zaledwię sobie przypominam, że by- 
ła jakaś narada familijna, na której radzono, co ze 
mną zrobić, czem mnie zatrudnić, 

Ale cóż, kiedy ona tam była, ona na mnie 
czekała, wołała na mnie, skarzyła się, żeśmy tyle 
czasu stracili... Za drzwiami na próżno, zamknię= 


około 600.000. minister 


spraw wewpętrznych mna koszta spisu ludności, 
500.000 _ minister oświaty, a 1 milion minister 


sprawiedliwości na pomnożenie aresztów „albowiem 


liczba aresztantów bardzo się powiększyła,“ 
Swietny to rezultat -— tylko jeszcze pocze- 

kamy, jakim się okaże po bliższem zbadaniu. 
Między centralistami popłoch okropny, obawią- 


ją się rozbicia Rady państwa. Słychać bowiem we-- 


dług Morgenpost, że 'Lyrolczycy, Polacy i Słowień- 
cy umówili się porzucić Radę państwa w razie, 
gdyby mieli być zwyciężeni przy rozprawach adre- 
sowych. Wtedy musiałaby rozlecieć się Rada pań- 
stwa, a centraliści, gdyby zostali u steru, musieli- 
by chyba rozpisać przymusowe wybory bezpośre- 
dnie. Tymczasem według pism węgierskich cesarz 
miał odjeżdżając do Pesztu wręcz oświadczyć, że 
nie pozwoli ukrócać praw sejmów krajowych. Do- 
tyczyło to sprawy wyborów bezpośrednich, ale da 
się także odnieść i do przymusowych wyborów bezr 
pośrednich, albowiem według ustawy, przed rozpi- 


saniem tych wyborów niugistyby być zwołane sej- ' 


my krajowe dla wysłuchania ich zdania. 

W Irlandji robi rząd na jutro ogromne przy- 
gotowania. Tego dnia bowiem coroku odbywają 0 
ranżyści (wrogi katolicyzmu) swój najuroczystszy 
obchód publiczny, przyczem nigdy nie obeszło się 


bez krwawych walk z katolicką ludnością Irlandji, | 


tem więcej zaś tego roku. W Portugalii grożą 
zaburzenia polityczne i słychać było o rozruchach 
w Oporto a nawót w Lizbonie, 

W przyszłytn sporze, który gotuje się między 
sułtanem a wicekrólem, mają stanąć Francja, Wło- 
chy i Moskwa po stronie wicekróla, Austrja i An- 
glia po stronie sułtana, a Prusy być neutralnemi. 

W korespondencji między carem a monarcha- 
mi Prus i Austrji z powodu uroczystości orderu 
św. Jerzego, cesarz austrjacki zóstał delikatnie, ale 
mocno dotknięty. 

Telegram cara do króla pruskiego jest bardzo 
serdeczny ; wielką wstęgę tego orderu przesyła mu 
jako „nowy znak przyjaźni, przyjaźni polega- 
jącej na wielkiej a nam wielce pamiętnej epoce, 
kiedy nasze połączone armie walczyły za sprawę 
świętą i wspólną“. Król pruski odpowiada, „dzię- 
kując ze łzami za ten niespodziany zaszuzyt", po- 
wtarza wyrazy cara, któreśmy przytoczyli, i daje 
mu order pour la mérite. (Cesarz Austrji pierwszy 
telagrafował do cara: „Dopiero pò moim pò- 
wrocie do Wiednia otrzymałem wiadomość 0 uro- 
czystości, urządzonej na cześć orderu Św. Jerzego. 
Nie mogąc w niej brać vdziału, jakbym tego pra- 
gnął, wyrażam ci przynajmniej moje żywe sytmpa- 
tje i żeserdecznie podzielam uczucia, jakiemi dzień 
dzisiejszy Twoją armię napełniać musi. W du- 
chu będę przebywać pośród kawalerów tego orderu, 
którego odznakę uósić miałem sobie zawsze ża za- 
szczyt i który jest dla mnie drogocenną pamiątką 
przyjaźni.“ Nato car odtelegrafował nazajutrz 
dnia 8.: „W imieniu wszystkich kawalerów Św. 
Jerzego składam Ci przy dzisiejszej stuletniej ro- 
cznicy moje gratułacj. Żywo poruszyły mię wy- 
razy, w jakich ułożony jest twój życzliwy telegram, 
tudzież wspomnienie pamiętnej na zawszó epoki, 


i tómi, czekałóm na szelest Jej sukni fi słodkie szep- | 


tanie jej głosu. 

— (puść ich, mówiła do mnió'— uciekaj od 
nich — mnie się musisz poświścić duszą i cia- 
łem... 

I ja nie zważałem na nie i pobiegłem za nią. 
A przecież mimo uniesienia, które naś łączyło, by- 
liśmy cokolwiek nieśmieli w pierwszych chwilach 
naszego związku... Nie wiem co za nieufność od- 
pychała nas od siebię. Bałem się — czego? — 
jej. — Tak jest, jej się bałem, ale ta bójażń nie 
trwała długo... Smieszny, przestrach zniknął, & z 
nim razem zniknęła niezręczność ...; czułam Że ona 
mnie kocha, że do muie należy, że nie nå świecie 
wydrzeć mi jej nie zdoła i wtedy moje panie, by- 
łam szczęśliwy, wtedy Święciłem największą nuró- 
dżystość Życia... Pe e 

O tej uroczystości nie chcę wam opowiadać 
ze wszystkiemi szczegółami, dla czego? bo któryś 
dowcipniś powiedział, że myśl najzacniejszej w 
świecie kobiety, dałeko więcej wyobrazi sobić róż- 
nych różności, aniżeli myśl mężczyzny, który wie- 
le żył na świecie. k i 

Puśćcie więc wodze —— moje panie — waszej 
wyobraźni, a cokolwiek sobie wyobrazicie, to nie o 
wiele przejdzie rzeczy wistość. 

Przez lat dziesięć spacerowaliśmy sobie po 
Lwowie, po Wiedniu, nie myśląc jak tylko o 2a- 
bawie, tańcząc, Śpiewając, wyrzucając pieniądże, kie- 
dyśmy je mieli, a pożyczając kiedy nam ich brakło. 
A moja kochanka lubiła mnie nad życie, ale kie 
mogła sobie nawet wyobrazić, abyśmy nie mieli 
pieniędzy. Ona piękna jak anioł, ja załłochany jak 
głupiec, biegaliśmy, a każdy kto nas widział, ru- 
szył ramionami i z drogi nam się ustąpił, Ale 
myśmy mieli i nasze piękne strony ! 

Wszystko nam się źdawało pięknem, wszystko 
rosło do wielkości w naszych oczach! Mieliśmy 
potrzebę wzruszeń, podziwialiśmy wszystko! entu- 
zjazm był u nas na porządku dziennym. Widzie- 
liśmy tylko piękne strony Świata; a marzenia! co 
za marzenia |... Czytając piękną książkę, czyn szla- 
chetny, uczuwałem wzruszenie... i  poprzysiągłem 
zrobić to samo będąc na miejscu bohatera roman- 
su. — Ona widząc mnie w takiem usposobieniu 
klaskała w rączki i całowała mnie naprzód za mo- 
ją szlachetność 

Kto to mógł myśleć, widząc nas wtedy tak 
zakochanych, że wszystko miało się skończyc po~- 


od której nasz order wojskowy 'ma zaszczyt 
liczyć Cię do swoich kawalerów.“ 

Dila króla pruskiego przyjaźń — dla ce- 
sarza Austrji chłodny wyraz o zaszczycie. Dla 
tamtego wspómnienie walki z Francją, do której 
przecie jako trzeci sojusznik należała Austrja — 
dla cesarza Austrji ani wspomnienia o tej „wślce 
świętej i wspólnej*, ale przypomnienia epoki upo- 
korzenia dla Austrji, kiedy ratowała Habsburgów 
Moskwa przeciw jej poddanym — Franciszek Jó- 
zef otrzyniał bowiem order św. Jerzego 4. klasy 
za przejazd po palącym się moście w Raab roku 
1849. Korespondencja cara z królen nie wróży 
także, ażeby stosunek Moskwy do Francji był ser- 
deczny. 


” F i . 3 
O uwolnieniu domów nowych od 
podatku domowego. 

Podług najwyzęzej.. uchwały zd. 10. lutego 
1835, nia y ERO nowe — Tanak tylko w gni- 
nach, w których zaprowadzony jest podatek domo- 
Wo-czynszowy (Hauszinssiewer) — czasowe uwolnie- 
nie od podatku domowego, a mianowicie: budynki 
postawione na placach, przedtóm niezabudowanych, 
na lat 10; budynki zaś przebudowane lub do sta- 
rych dobudowane na lat 8. 

W ustawie z 14. listopada 1867 *), uchwało- 
nej w Radzie państwa, przedłużono czas tego u- 
wolnienia od podatku dla domów nowych na lat 
15, dla przebudowanych i dobudowanych na lat 
12, jednakże pod tym tylko warunkiem, jeżeli te bu- 
dowy przed końcem r. 1869 będą ukończone i do 
użytku przysposobione. 

Pod tym samym warunkiem rozciągnę- 
ła ustawa z 3. marca 1868 **) w Radzie państwa 
uchwalona, wspomnione, uwolnienie od podątku 
także na gminy iune, w których podaiek domowo- 
czynszowy nie był Spe zaprowądzony, w któ- 
rych więc pobierany był podatek domowo-klasowy 
(Hausklassensteuer). Te gminy nie miały przedtem 
uwolnienia domów nowych od podatky i uie będą je 
żę cd dla domów, po upływie r. 1869 ukończo- 
nych, 

W bogatszych krajach koronnych zachodnich 
mogły wspomnione ustawy z 14. listopada 1867 i 
z 3. marca 1868 dopiąć celu; mogły zachęcić wie- 
lu mieszkąńców do stawiania. budynków nowych. 
W tych bowiem krajach znajdują się wszędzie ce- 
gielnie, zapasy materjałów, przedsiębiorcy, produk- 
cją materjałów się trudniący, i ludzie dó wykony- 
wania robót budowlanych zdolni. Mógł więc każdy 
mieszkaniec, kapitał potrzebny posiadający, rozpo- 
cząć budowę pó ogłoszeniu ustaw rzeczonych, 
ukończyć ją przed upływem roku 1869, i skorzy- 
stać z uwolnienia od podatku, temi ustawami do- 
zwolónego. 

W naszym AA kraju mogli z tego uwol- 
nienia — Szczególnie co do budynków murowanych, 


*) Dz. ù. p. z r. 1867. nr. 187. 
**) Dz. u. p. z r. 1868. nr. 16. 


wnego pięknego poranku, że Óńa mnie opuści? — 
Gdyż ona mnie opuściła i wszystko się skończyło 
jak sto inffch miłośnysh history)... 

— Czy mnie kochasz ? 

— Kocnam cię. 

— Przysięgnij ! 

— Przysięgam ! 

I nic w glosi jąj się nie zmieniło. Wyrazy 
były tak tkliwe jak dawniej, a przecież — a prze- 
cież czułem, że ora mnie nie kocha; przeczuwałem, 
że kobieta kłamie, a kobieta myślała może jeszcze 
że mnie kocha. i nie wiedziała nawet jeszcze że 
kłamie... ~ 

1 rzeczywiście dobre miałem przeczucie. Jedne- 
go razu przeląkłem się Że jej niema — ona była 
jeszcze I nie była — aż w końcu uciekła — opu- 
ściła ranie na zawsze... 

„ Wiedziałem Że nie wróci, a przecież zdawało 
mi się, że ją dogonię — udawałem przed ludźmi, 
że ona mnie nie opuściła, wstydziłem się że jej już 
niema. 

Smutno imi było, a przecież nie chci i 
przyznać do tego. Gdy będę smutny, IR dh 
powiedzą że uciekła, dowiedzą sią o tem — nie! 
Trzeba świat łudzić, trzeba udawać wesołego. * 
„.. Nie chcąc nawet ściągnąć na siebie pozoru 
jakiegoś zmartwienia. zaniedbania, nbierałem się 
jak najstaranniej, dbałem o toaletę jak młodzik, 
głowę podnosiłem do góry i prostowałem sie o ile 
inożna było. Każdy siwy włosek farbowałem sta- 
rannie z osobna i jak piekła obawiałem się, że się 
ktoś może domyśleć... czarnej pomady. 

I taką komedję grałem długo — długo sądząc, 
Że siebie i Świat oszukam, a przecież szczęście mo- 
je od dawna nie istniało, a dzisiaj niemam już siły 
aby się dłużej łudzić i spodziewam się panie przed 
wami... tak! — moje pania! — niestety ! opuści- 
ła mnie na wieki pierwsza moja kochanka, i nic 
mnie po niej nie może pocieszyć, nic niepotrąfi za- 
pełnić próżni mego życia. Wszystko przepadło! Ona 
już nie wróci! N f 

— Dobrze to mój panie — mówiły trochę znie- 
cierpliwione, śle któż na koniec jest tą kochanką ? 
Nie powiedziałeś pan jej nazwiska, a o nazwisko 
nam najbardziej chodzi ? 

— Aóh moje panie, czyście jeszcze nie zga- 
dy ?... Ta kochanka, której t żałuję, i która E 
gfy nie wróc... nie zgadujecie panie? — jest to 
moja młodość, 
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korzystać tylko ci, którzy przypadkie m w 
cząsie ogłoszenia wspomnionych ustaw już mieli 
zamiar budowania i już pierwsze do tego czynności 
przygotowawcze dopełnili. U nas bowienf w mis- 
stach większych potrzeba zwykle w jedaym róku 
mieć plac do budowania, zezwolenie sąsiadów i u- 
rzędowe zatwierdzenie planu, i przynajmniej wa- 
śniejsze matarjały zamówione, a dopiegee w dwóch 
nastepnych latach można budowę rozpocząć i tak 
ukończyć, aby do użytku była przysposobłoną. W 
innych zaś gminach, w miasteczkach 1 wsiąch, po- 
trzeba jeszcze dłuższego czasu dozwystawienia do= 
mu murowanego. Kto w tych gminach ma zamiar 
murowania domu, musi zwykle sam stawiać naj- 
pierw cegielnię, starać się o wyłupanie kamieni na 
fnadamenta, i sprowadzać mularzy i innych rze- 
mieślników, którzy najczęściej do szybkiej i dobrej 
roboty nie gą wprawni. |= 

Nie mogły więc rzeczone ustawy dopiąć w 
kraju naszym celu zamierzonego; nie mogły za- 
chęcić do stawiania budynków nowych, szczególnie 
murowanych. Mianowicie w miastach mniejszych 
i po wsiach nikt nie mógł po ogłoszeniu ustawy z 
d.3. marca 1868 powziąć dopiero zamiaru murowa- 
nia domu i ukończyć dom przed upływem r. 1869. 
W przeciągu tego czasu mógł w takiej gminie po- 
siadącz, wśród okoliczności sprzyjających, zamie- 
rzyć i wykonać, co najwięcej, budowę drewnianą, 
bez podmurowania i bez kominów murowanych. 
Uwolnienie od podatku, wspomnionemi ustawami 
dozwolone, mogło więc w nielicznych tylko przy- 
padkach zachęcić do wystawienia domu drewnia- 
nego, prędko i źle wybudowanego. 

Nie możemy się dziwić, że wspomnione usta- 
wy nie odpowiadają potrzebom naszym. Owszem 
" możómy być przekonani, że wszystkie ustawy, do 
podatków dub innych spraw ekonomiczoych się od- 
noszące, w Radzie państwa uchwalone , „będą „dla 
kraju naszego niestosowne. Znaczna bowiem więk- 
szość członków tej Rady nie zna potrzeb naszych i 
niema interesu troszczenia się o nie; centralisty- 
cznie usposobiona, nie jest skłonną do wyjątków 
dla kraju naszego; uchwala ustawy dla wszystkich 
krajów jednakowe, a uwzgłęduiając stosunki krajów 
własnych, juź przez to samo nie może uwzględnić 
odmiennych stosunków kraju naszego. 

Nie można wątpić, że w naszym właśnie kra- 
ju potrzebnem jest czasowe uwolnienie budynków 
uowych od podatku, aby zachęcić do budowania, a 
szczególnie aby zachęcić do stawiania budynków 
lepszych. Lecz ustawy w tym przedmiocie wyda- 
wane, powinuy odpowiadać stosunkom naszym. 

Teraźniejsze ustawy dozwałają więcej lat wol- 
nych od podatkn dla budynku nowego, na placu 
dotąd niezabudowanym stawianego, niż dla dobu- 
dowanej nowej części lub dła domu przebndowane- 
go, tj. także nowógo, lecz postawionego na placu, 
na którym stał przedtem budynek inny. Ta różni- 
nica, nie mająca słusznej przyczyny, powinna 
ustać. . 

Podług ustaw dotychczasowych służyło uwolnie- 
nie domów nowych od podatku tylko małej liczbie 
gmin naszych, w których pobierany był podatek 
domowo-czynszowy. Wyjątkowo tylko dozwoliła u- 
Stawa z d. 3. marca 1868, aby domy nowe, przed 
końcem r. 1869 nkończone, także i w innych gmi- 
nach uwolnione były od podatku. Niema sprawie- 
dliwego powodu zachowania tej różnicy między 
gminami, tem bardziej, — gdy u nas właśnie po- 
trzebniejszem jest zachęcanie do stawiania budyn- 
ków nowych i lepszych, w gminach miasteczko- 
wych i wiejskich, w których zamożność mieszkań - 
ców jest mniejszą a trudności w odbudowaniu 
większe, — i gdy podatek domowo-kląsowy, w 
tych gminach pobierany, początkowo mały, dziś 
już przez dodatki do znacznej urósł wysokości. 

Prawie we wszystkich wsiach i miasteczkach 
kraju naszego nie można dotąd, bez znacznych i 
dla posiadaczy w powszechności niedostepnych na- 
kładów, mieć materjały i ludzi zdolnych do. muro- 
wania domów ; potrzebujemy więc. jeszcze uwolnie- 
nia od podatku także dla nowych domów drewnia- 
nych, aby terazniejsze chałupy, ciasne, nizkie i 
niezdrowe, zamienione były jak najrychlej na lep- 
sze i zdrowsze. Dziesięcioletnie więc uw”l- 
nienie od podatku należałoby przyznać wszędzie 
drewnianym domom nowym, w dziesięciu 
latach po wydaniu ustawy wybudo- 
wanym, któreby miały w lzbach mieszkalnych 
podłogę i potrzebną dla zdrowia wysokość przynaj- 
mniej dziewięciu stóp, — Domy zaś nowe m ur o- 
wane powinny mieć uwolnienie od podatku dłuż- 
sze. przy najmniej piętnastoletnie, i 
nieograniczone warunkiem wybudowa- 
nia w pewaym po wydaniu ustawy terminie. Ta- 
kiego ograniczenia nie było w ustawie z d. 10. 
lutego 1335, która dozwala uwolnienia od podatku 
domów nowych w gminach, ulegających podatkowi 
domowo-czynszowemu. Ograniczenie takie byłoby 
właśnie szkodłiwszem w gminach innych, w któ- 
rych w powszechności jeszcze nawet nikt się nie 
trudni produkcją kamienia i cegły do murowania, 
w których więc długiego czasu potrzeba, aby u- 
stawa, nwalniająca domy nowe od podatku, dopięła 
celn i upowszechniła stawianie domów muro- 
wanych. - 

Zadaniem naszej delegacji być powinno 
postawić w tym względzie w Radzie państwa 
wniosek do ustawy, do potrzeb naszych zastósowa- 
nej, a gdyby wniosek donioslejszy został uwzglę- 
dnionym, żądać przynajmniej, aby przyznane usta- 
wami z d. 14. listopada 1867 i z d. 3. marca 
1868 uwolnienia od podatku zastosowane było do 
budynków, które w najbliższych sześciu latach bę- 
dą postawione, bo ograniczenie tego uwolnienia na 

udynki przed npływem roku 1869 ukończone, nie 
mogło w krajn naszym pożądanego odnieść skutku. 

Nawet odrzucenie wniosków takich w Radzie 
państwa, nie będzie bez korzyści dla naszego kra- 
Ju, bo przyczyni się do przekonania powszechności 
naszej, Że potrzeby nasze nie znajdują tam uwzglę- 
dnienia w ustawach podatkowych, że więc ustawo- 
dawstwo podatkowe przynajmniej co do podatków 

ośrednich, do zakresu sejmu krajowego należeć 
"Dod 

amy nakoniec uwagę, na znajomości kraju 
opartą, że nawet i w Wpadki! w których 


posi tdsczom mogłoby uwolnienie. od podatk 
f podatku, w 
R „Ak z d. 14. listopada 1867 i z 3. marca 


Z mich nie będzie w stanie korzystać 


GAZETA NARODOWA z dnia 17. Grudnia 1869. 


z tego prawa, z powodu nieznajomości lub niena- 
leżytego zrozumienia ustaw. Wydziały i c,k. urzę- 
dy powiatowe powinnyby użyczyć w tym wzglę- 
dzie pomocy, i w tej wlaśnie chwili, gdy już włąót- 


ce ma upłynąć termin do wnoszenia pań © do- 


zwolone rzeczonemi ustawami uwolnienie od po- 
datku *), wypytać reprezeniantów gmin o posta- 


„wione lub dobudawane budynki, podatkowi ulegające, 


i pouczyć ich, co posiadacze tych budynków mają 
uczynić, aby mogli uzyskać uwolnienie od podatku, 
ustawą orzeczone. 

Lwów d. 15, grudnia 1869. 


Kornel Krzeczunowict. 


Korespondencje Gazety Narodowej. 


Wiedeń d. 15. grudnia. 

(©) Z krizys ministerjalną, o której wczoraj zno- 
wu rozeszła się pogłoska, ma się rzecz tak: Prawdą 
jest, że żaden minister en forme nie podał prośby o 
dymisją, ale nić, łąccząca teraźniejsze ministerstwo, 
rozdwojone jak wiadomo na dwa obozy, w całość, na- 
pręża się coraz więcej i bardzo mało potrzeba, by się 
przerwała. Prawdopodobnie utrzymają się bórgermini- 
strowie, których stanowisko za zebraniem się Rady 
państwa, cokolwiek się wzmacnia, chociaż i oni zosta- 
ną tylko dlatego, że w kołach parlamentarnych, sklon- 
niejszych do ustępstw na rzecz autonomii, niema na 
razie tak zdolnych osobistości, które mogłyby zastąpić 
teraźniejszych ministrów. Dokąd nie było Rady pań- 
stwa, można było jako tako, jak to mówią, trzymać 
w kupie rozpadające się ministerstwo, ale teraz posta- 
wa klubów parlamentarnych i cała prasa domagają się 
stanowczego wyjaśnienia stanowiska rządu. Przy roz- 
prawach adresowych, będą więc ministrowie musieli 
wystąpić już w Wydziale z kategorycznemi oświadcze- 
niami, i dlatego przy odbywających się teraz codzień 
naradach ministerjalnych, przychodzi do takich starć 
opinii między oboma koterjami ministerjalnemi, że nie 
bez przyczyny pojawiaja się ciągle pogłoski o przesi- 
leniu ostatecznem, chociaż dotąd, dokąd parlament nie 
orzeknie swego wotum o wewnętrznych sprawach pań- 
stwa, nie można tych pogłosek brać na serjo. 

Silny wpływ hr. Beusta i koterji dworskiej w o0- 
gólności stoi po stronie hr. Taaffego, Potockiego i 
Bergera, większość niemiecka parlamentu jest zaś za 
utrzymaniem u steru dr. Giskry, Herbata, Brestla, Ha- 
snera i Plenora, jakkolwiek uznaje potrzebę „uczynie- 
nia zadość uprawnionym Żądaniom królestw i krajów“, 
który to ustęp za zgodą wszystkich ministrów włożo- 
no w tekst mowy tronowej i co podniósł w mowie in- 
auguracyjnej dr. Kaiserfeld. 

W tych dniach sytuacja musi się wyjaśnić, gdyż 
Wydział adresowy już wybrany i rozpoczną się roz- 
prawy nad redakcja adresu, przyczem bez oświadczeń 
ministrów nie będzie mogło obejść się. Jak wyżej nad- 
mieniłem, utrzymają się prawdopodobnie przy iekach 
biirgerministrowie, jednakże będą zmuszeni wystąpić z 
inicjatywą do rokowań ugodowych z autonomistami. 
Zastrzegam się jednak, że te ekspektoracje oparte są 
tylko na zasadzie wieści z kół parlamentarnych, a ła- 
two może zdarzyć się, że zajdą jakieś wypadki, które 
obecny stan rzeczy mogą zmienić, tak Że sprawy te 
zupełnie inny mogą wziać obrót, niż teraz przewidzieć 
możną za pomocą najlogiczniejszego nawet wnioskowa- 
nia na podstawie teraźniejszych danych. Wszakżeż gło- 
Śnem jest tu w mieście, że cesarz oświadczyć miał od- 
jeżdżając do Pesztu, że nie łatwo udzieliłby sankcji 
ustawie, tak stanowczo ukrócającej prawa sejmów, jak 
byłaby uchwalona wbrew woli większości tychże sejmów, 
ustawa o bezpośrednich wyborach, wiadomo, jak niemitem 
byłoby dla cesarza osubiście usunięcie się z Rady ko- 
ronnej dr. Bergera, a wreszcie niedałeka przeszłość, 
mianowicie ugoda z Węgrami uczy, © czem to nie po- 
trafi przekonać Niemców argumentacja hr. Beusta. 

Delegaci nasi zjechali się już dość licznie, więc 
działalnosć koła polskiego weszła już w tryb regular- 
ny. Oczywiście, że natychmiast po ukonstytuowaniu 
Się (w poniedziałek) wzięto się do rozpraw nad kwe- 
stją ułożenia taktyki kampanii parlamentarnej o rezo- 
lucję. Dziś mają zapaść uchwały w tym względzie. 

Dzisiejsze. posiedzenie Izby niższej rozpoczęło się 
dopiero w godzinę po właściwym terminie, tj. o godz. 
11. Przewodniczący uwiadomił Izbę, że przy wybo- 
rach na sekretarzy wyszły z urny następujące nazwi- 
ska : Fetz, Kotz, Neumann i Koźmian. 

Co do przedłożenia rządowego, dotyczącego spra- 
wy zaprowadzenia stanu wyjątkowego w Dalmacji , 
wniósł dr. Vidulich, aby dla zbadania jego wy- 
brać osobny Wydział z 9 członków, wniosek ten po- 
parł Kaiser. Dr. Gross z Reichenbergn, wniósł zaś, aby 
tę rzecz zbyć razem z adresem, przekazując ją komisji 
adresowej. Polacy, Tyrolczycy, Słowieńcy i takzwana 
stara lewica niemiecka głosowała za wnioskiem Vidu- 
licha, centrum zaś, czyli takzwane die neue Linke gło- 
gowała za wnioskiem Grossa, który też przeszedł wię- 
kszością 75 glosów przeciwko 73. Głosowano imien- 
nie, a ponieważ to głosowanie charakteryzuje grupo- 
wanie się stronnictw w Izbie, więc wymienię nazwiska 
posłów biorących udział w głosowaniu wedle tego, na 
którą stronę przychylili się. i 

Za wnioskiem Vidulicha (osobna komisja), głosowa- 
li pp.: Agopsowicz, Andriewicz, Attems, Barbo, Baro- 
wicz, Bauer, Bergmiller, Bodnar, Brader, Czerne, Cień- 
ski, Colombani, Conti, Czaczkowski, Czajkowski, Czer- 
kawski, Degara, Dehne, Dietrich, Dinstl, ks. Dittrich, 
Dnbsky, Dirckheim, Dziewoński, Figuly, Fihauser, Gio- 
vanelli, Greuter, Grocholski, Gross (z Wels, naszego 
niema) Gschnitzer, Guszalewicz, Haffner, Hermeth, 
Hormuzaki, Horodyski, Jabłonowski, Jagor, Jakóbik, 
Kaiser, Koczyński, Koźmian, Kraiński, Landesberger, 
Lapenua, Lenz, Makowicz, Manastyrski, Marghery, 
Mayer, Mayerhofer, Mende, Martlitsch, Petrino, Payer, 
Pintar, Prokopowicz, Rechbaner,  Roser, Salm, Saw- 
czyński, Schneider, Schürer, Spiegel, Sulikowski, Sye- 
tec, Szeleszczyński, Tarnowski, Tomuś, Torosiewicz, 
Vidulich, Wahl, Wajgiel, Weichs, Wiesler, Wintersber- 
berger, Wodzicki i Zyblikiewicz. 

Przeciwko temu wnioskowi głosowali: Banhans, 
Bees, Bibus, Czedik, Daubek, Eichhof, Fetz, Froschau- 


*) Według ustaw z d. 17. listopada 1867 i z 3. marca 
1868 służy uwolnienie od podatku domowo-czynszowego i 
klasowego we wszystkich gminach tym domom, które przed 
upływem r. 1869 będą ukończone, a ustawa z 10. lutego 
1835 przepisuje, że podanie o takie nwolnienie ma być do 
urzędu wniesionc w terminie sześcin tygodni po nkończeniu 


budynku. 
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er, Gross (z Czech), Hanisch, Huska, Heidler, Kar- 
dasch, Klun, Korb-Weidenheim, Kotz, Krystyn i Fer- 
dynand Kuenburg, Kubeck, Kuranda, Lahner, Lasser, 
Lax, Leeder, Leonardi, Liebig, Limbeck, Lippmann, 
Lumbe, Malovetz, Mandelblüh, Muller, Neumann, dwaj 
Panerowie, Perger, Pillersdorff, Pache, Proskovetz, Ry- 
ger, Schier, Schindler, Schlosser, Seifert, Skene. Stef- 
fens, Stamm, Steinbrecher, Stieger, Stockau, Van der 
Strass, Streer, Stranay, Theumer, Tomanek, Tschabu- 
schnigg, Tunner, Wåchter, Weidele, Waser, Wentzii- 
techke, Wickhoff, Widmann, Wolfram, Zaiłllner , Zed- 
witz, Zeidler. 

Oto macie stronnictwo burgerministrów. Do wczo- 
raj rana było ono jeszcze nieukonstytuowane, nie mo- 
gli bowiem jego członkowie zgodzić się na osobę prze- 
wodniczącego. Z dzisiejszego wystąpienia przy tem 
głosowaniu można jednak wnioskować, że musieli wczo- 
raj wieczorem ukonstytuować się. Podczas głosowania 
nie było żadnego ministra w Izbie. W ciągu posie” 
dzenia był obecny tylko dr. Brestel, a dr. Giskra, 
Plener i Herbst pojawili się tylko na parę minnt. 

Odesłano następnie do właściwych, wybranymi być 
mających wydziałów, następujące przedłożenia rzą- 
dowe : 

Projekta do ustaw: o administracji służby zdro- 
wia, o zniesieniu instytucji szupaśników, o uwolnieniu 
od podatków nowych budynków, o poborze podatków 
w pierwszym kwartale r. 1870, o karach za zwłokę 
w płaceniu podatku gruntowego i o jego ściąganiu w 
ogólności, o emeryturach dla nauczycieli w naukowych 
zakładach rządowych, o podwyższeniu pensyj profeso- 
rów uuiwersyteckich, do ustawy dyscyplinarnej dla ad- 
wokatów i kandydatów adwokackich, o zniesienie zaka- 
zu zmawiania się robotników, i o szanowaniu tajemui- 
cy listowej. 


Przegląd polityczny. 


Ziemie polskie. Gołos podaje dwie wiadomo- 
ści. Jeśli jednt z nich zmartwi na pewno moskiew- 
skich diejatielów, to druga pocieszyć powinna. „Mi- 
nisterstwo spraw wewnętrznych zajęte jest obecnie 
myślą zmniejszenia liczby okręgów do spraw wło- 
ściańskich na Litwie. Car rozkazał powiększyć su- 
mę wydawaną na potrzebę egzystującej w Wilnie 
komisji do zbadania* (ezytaj sfałszowania) „da- 
wnych aktów Litwy; 8000 rs. asygnowanych ro- 
cznie w tym celu, od 1. stycznia 1870 roku będą 
podniesione do sumy 10.000 rs.“ Radzimy rządo- 
wi moskiewskiemu aby panówj pseudoliberałów, z 
przyczyny pierwszego rozporządzenia, spadłych 4 
etatu, odesłał pod komendę ks. Gołowaekawo. Po- 
mogą mu oni dzielnie w szlachetnem jego rzemio- 
śle niszczenia] pamiątek, świadczących o potędze i 
kulturze własnej jego niegdyś ojczyzny. 

W Wileńskim Wiestniku czytamy: Wyszedł ukaz 
carski o'nowej organizacji szkół. W guberniach kijow- 
skiej, wołyńskiej i podolskiej, oraz założenia semi- 
narjnm dla przysposobienia nauczycieli do szkółek 
wiejskich w Królestwie polskiem. W ukazie tym 
jast także mowa o zwiększeniu szkółek wiejskich 
w królestwie, o konieczności trzymąnia pod ścisłym 
nadzorem policyjnym nauczycieli, by broń Boże 
przypadkiem nie uczyli po polsku a nareszcie o 
ukształceniu kobiet w Polsce. 

Kroj donosi: „Warszawsko-wiedeńska droga 
żelazna, będzie z kolei moskwiconą ; dotychczaso- 
wym dyrektorom i urzędnikom Niemcom, dają od- 
czepne, a wprowadzają Moskali,“ gdzie niegdzie 
tylko i to w niższych stopniach, zostawiając z ko- 
nieczności Polaków, możemy z naszej strony 
dodać. 

Możemy donieść z wiarogodnego Źródła 0 usi- 
łowaniach rektora uniwersytetu warszawskiego, 
czynionych w celu założenia w Warszawie, na wzór 
Petersburga, Moskwy i Kijowa, tak zwanego „do- 
broczynnego klubu Słowiańskiego.* Kluby te, jak 
wiadomo, mają za zadanie skupić wszystkie siły 
prywatnej propagandy moskwicyzmu w ziemiach 
Słowiańskich. Jesteśmy pewni, że zamiar p. Ła- 
wrowskiego niebawem przyjdzie do skutku. My w 
Galicji pierwsi to poczujemy; spodziewać się nale- 
ży wkrótce zdwojenia działalności ajentów prawo- 
sławnych w ziemi naszej i mieć się na baczności. 

Breslauer Zig. podaje nastepujące wiadomości 
za rzetelność których ręczy: Pogłoski o zniesie- 
niu namiestnicwa utrzymują się ciągle. Po przy- 
łączeniu kilkanastu powiatów do gubernii litewskich, 
królestwo zamieńionem zostanie w jenerał-guberna- 
torstwo z Krasnokutskim na czełe administracji cy- 
wilnej, W. książę zaś Mikołaj, brat cara, będzie re- 
zydować tutaj tylko w charakterze dowódzcy war- 
szawskiego okręgu wojennego. Z ustaniem namie- 
stnietwa miasto straci dawniejszy swój charakter 
miasta stołecznego. Mówią także o zniesieniu rady 
opiekuńczej (złożonej z obywateli) zakładów dobro- 
czynnych, która dotąd była istnym dla nas błogo- 
sławieństwem. Gdy to przyjdzie do skutku kwi- 
tnący stan zakładów wspomnianych, a mianowicie 
szpitale popadną napewno w stan podobnie opłaka- 
ny, w jakim się znajdują moskiewskie zakłady. — 
Pomimo starań rządu liczba uczniów w szkołach 
nie o wiele, czyli raczej nie o tyle, ile by tego 
rząd sobie pragnął, zmniejszyła się; z tego powo- 
du wydane zostały przepisy by za najmniejszą rzecz, 
za niejednem słowem, wydalać uczniów ze szkół. 
Ostatniemi dniami wydalono już mnóstwo uczniów. 
Piszący te wyrazy ręczy za prawdę; zna on bo- 
wiem dwa gimnazja, w których, w jednem 24, w 
drugiem aż 40 wydalono uczni za drobnostkę, jak 
to naprzykład zato, że llletni chłopiec nazwał ko- 
legę swego lampartem, lub że 19letni młodzieniec, 
któremu wąs zaczął się wysypywać nie zgolił tako- 
wego natychmiast. — Kazano obywatelom w naj- 
krótszym czasie złożyć wykazy obszarn majątku, 
dochodów, wysiewu, ilości bydła i koni itd., zło- 
żyć. Dlaczego? nikt nie wie. Ta właśnie tajemni- 
czość sprawia obawę, by nie nałożono na królestwo, 
kontrybucji zaprowadzonej za Bugiem jako stały 
podatek. 


Kronika. 


— Wczorajsze posiedzenie Hady miejskiej za- 
powiedziano na godzinę 6. wieczorem. Schodzić się zaczęli 
radni o pół do siódmej. Do pół do ósmej nie było kom- 
pletu, jaki za każdym razem zaledwie się zbiera, to jest 
DOciu radnych. Po pół do ósmej burmistrz pan Szemelow- 


ski ogłosił zgromadzonym, iż kompletu niema, więc nie 
zagaja posiedzenia. A miała być bardzo ważna i pilna 
sprawa trąktowaną, sprawa gimnazjum polskiego, czy ma 
je wziąć gmina na swój koszt, czy nie. 

Ale cóż, kilku naszych panów radnych udało się było 
właśnie na Wieczerzę, którą przyjaciele pans Miłaszewskiego 
urządzili na cześć jego, z powodu, iż otrzymał na 6 lat 
dyrekcję teatru. W tej wieczerzy wzięli udział tylko przy- 
jaciele p. Mitaszewskiego. Pomimo licznie rozesłanych za- 
proszeń wpisalo się tylko 70 wielbicieli jego, a nawet kil- 
ku przyjaciół jego usunęło się, uważając taką manifestację 
24 nieodpowiednią, Na zaproszeniąch, w imieniu jakiegoś 
bezimiennego komitetu podpisany był dostarczający , panu 
Miłaszewskiemu tłumaczeń francuzkich sztuk , pan Chrza- 
nowski. 

— Zarząd lwowskiej filli Towarzystwa przy- 
Jaciół oświaty ludowej założył we Lwowie w ubiegłym 
roku dwie biblioteczki, mianowicie przy szkole św. Anny 
na przedmieściu grodeckiem i przy szkole Św. Antoniego na 
przedmieściu łyczakowskiem. W przeszłym tygodniu za- 
łożono podobny księgozbiorek na Żółkiewskiem przy szkole 
św. Marcina. Biblioteczki te zostają pod opieką dyrekto- 
rów szkół, a coraz liczniejszy ndział ludności, coraz wama- 
gająca się ilość czytelników jest najlepszym dowodem, że 
ogół mieszkańców czuje potrzebę oświaty. 

Oprócz założenia biblioteczki dla dzielnicy pierwszej — 
zarząd filii zamierza także zająć się dostarczeniem stoso- 
wnych książek dla towarzystwa rękodzielników „Gwiazda*, 
istniejąca bowiem dotychczas biblioteczka „Gwiasdyś po- 
siada tylko małą ilość dzieł dla kilkuset członków Sto- 
warzyszania, 

Pragnąc jak najrychlej zamiar ten do skutku dopro- 
wadzić, upraszamy szanownych obywateli naszego miasta 
aby raczyli dopomódz nam składając popalarne książki 
naukowe, powieści, roczniki pism perjodycznych i t. p. w 
sklepie p. Justiana. (Rynek, róg ulicy Krakowskiej). — 
Imiona szlachetnych dawców będą ogłoszone w dzien- 
nikach. 

— prawy teatralne. Dsiennik Polek, od tygodnia 
Monitor dyrekcji teartru p. Miłaszewskiogo, dowiaduje się, 
że p. Miłaszewzki zaangażował dla sceny lwowskiej pań- 
stwa Nowakowskich ; donosi też, że pani Miłaszewska z 
panną Romaną Popielówną udały się do Częstochowy — 
zapewne dla złożenia tam podziękowania potędze Najwyz- 
szej za szczęśliwy... katar p. Rajskiego. i 

-— W Washingtonie zacznie wychodzić z Nowym 
rokiem pismo poiskich wychodźców bawiących w Ameryce 
pod tyt. Orset polski. Adres wydawnictwa : Dr. A. Sacconi 
i spółka, Washington, Ms. Franklin Con. United States 
(America). Wydawcy „widząc brak kształcenia języka oj- 
czystego na ziemi tułactwa, i obumarłość patrjotyzmu, 
chcąc na wolnej ziemi wskrzesić i ożywić braci swoich, 
nznali wydawnictwo gazety polskiej za nie zbędną ko- 
nieczność”, 

— Ostrzegamy osoby, zamierzające wydawać dzieła 
$. p. „Stanisława Jachowicza“, że wydawnictwem takiem 
dopuściłyby się korsarstwa literackiego, dr. Janikowski bo- 
wiem, profesor uniwersytetu Jagiellońskiego. jest wyłącznym 
właścicielem tych dzieł, nabywszy je od spadkobierców ś.p. 
Jachowicza. 

— Z Sambora dochodzą nas zażalenia na nienzasa- 
dnione niczem zamknięcie tamtejszych szkół realnych, któ- 
re oczywiście bardzo źle oddziaływa na tok nauk i wszel- 
kich spraw szkolnych. Zarząd szkolny zasłania się wpraw- 
dzie pozorem grasującej w Drohobyczn (o 8 miłe od Sam- 
bora odległym) epidemii oczu, ale obawa ta ma być zupeł- 
nie bezzasadną. Szkoły gimnazjalne tamtejsze nie są 
zamknięte. 

— „Tygodnik soborowy*. Pod tym tytułem wy- 
chodzić będzie w Krakowie z Nowym rokiem pismo dia 
spraw soborn, które ogłaszać będzie sprawozdania z jego 
posiedzeń i wykłady przedmiotów, na soborze rozbieranych. 
Wydawcą tego pisma jest księgarz krakowski i nakładca 
p. Władysław Jaworski. 

— (Kr.) W oddziale nauk moralnych Towarzy- 
stwa naukowego krakowskiego na posiedzeniu gru- 
dniowem Dr. Estreicher, bibliotekarz Uniwersytetu, 
wniósł, aby złożyć komisję historyczną, któraby się zajęła 
wydawaniem dyplomatów i różnych materjałów historycz- 
nych do dziejów Polski, aż do epoki rozbiorowej. Do kumi- 
sji tej mogłyby przystępować osoby. nienależące do 'Fowa- 
rzystwa naukowego, a gotowe do niesienia pomocy w pra- 
cach i wydawnictwach komisji, tak udzielaniem materjałów, 
jak zasiłków pieniężnych. Wniosek dr. Estreichera został 
przyjęty, a Oddział polecił prof. Szujskiemu, dr. Es- 
treilcherowi i dr. Franciszkowi Matejce zawiązać 
rzeczoną komisję; profesor zać Sznjski przyrzekł przedstawić 
na następnem posiedzeniu Oddziału plan tejże komisji hi- 
Btorycznej przez siebie opracowany, tndzież plan wydawni- 
ctwa. Następnie Dr. Franc. Matejko docent bibliografii 
czytał wyjątki z rozprawy swojej. „Rzecz o syst ema- 
tach bibliograficznych.* (Czas). 

— Epidemia w Londynie. Od pewnego czasu panu- 
je w Londynie febra powrotna i rozszerza się w sposób 
zastraszający. Dr. Uppert w nowszem dziele swojem o 
szpitalach twierdzi, że chorobę tę przynieśli do Anglii ży- 
dzi polacy. To pewna, że już w roku zeszłym pojawiała 
się w Londynie febra powrotna sporadycznie. Obecnie sta- 
ła się epidemiczną i grasuje szczególnie w uboższych dziel- 
nicach. Najbardziej rozszerza się Na wschodnim krańcu 
miasta, gdzie mieszka wielu ubogich Niemców. Główne 
szpitale nie przyjmują osób tą chorobą dotkniętych, środki 
zaś sanitarne poczynione dla powstrzymania epidemii są 
nader niedostateczne. W północnej części miasta znajduje 
się wielki szpital dla gorączkowych, po za którym wysta- 
wiono gmach tymczasowy na 60 łóżek; gdy jednak to nie- 
wystarcza, lady Gladstone ogłosiła, ' że powracający do 
zdrowia po przebyciu febry powrotowej, będą przyjmowani 
do założonego przez nią szpitalu dla  rekonwalescentów. 
Drugi szpital dla dotkniętych epidemią wzniesiono kosztem 
rządu w Hampstead na 180 łóżek, Po drngiej stronie Ta- 
mizy zaraza nie pojawiła się dotąd. 

— Z Warszawy dowiadnje się pod d. 6. bm. N. Frem- 
demblatt, że w ubiegłym tygodniu aresztowano znowu kilka 
osób w Wielkim teatrze. Rzecz miała się tak: W roli je- 
dnej z śpiewaczek opery lubianej bardzo przez oficerów, wy- 
stapiła inna śpiewaczką, która nie cieszy się niestety! te- 
mi względami. Zaledwie tedy nowa tą śpiewaczka pojawi- 
ła się na scenie, synowie Marsa moskiewskiego zaczęli wy- 
woływać swoja „nlubioną* co w wielki kłopot wprawiło 
występującą artystkę. Publiczność jednak dla zachęty po- 
witała ją głośnemi oklaskami i na przekór tamtym krzy- 
kaczom wywoływała ją po nazwisku. Policja dostrzegła 
w tem demonstracji przeciw cesarskim oficerom i areszto- 
wała kilka osób! 


— Do muzeum archeologicznego wszechnicy 
Jagiellońskiej darował p. Piotr Umiński bilety skarbo- 


we Kościuszkowskie na złp. 25, 10, 54 i 40 groszy, mie- 
rzyk od kokardy wstęgi massońskiej (vincere aut mort), 
wreszcie rycinę monstrancji gotyckiej, znalezionej pod Jahrn- 
dorf w Węgrzech oraz jeden zeszyt czasopisma Bulletin des 
Commissions royales d'art st d'archéologie (Bruxelles 1869.) 


(M. E) Brody d. 10. grudnia. (Język polski w sądowni- 
ctwie). Rozporządzenie pana Komersa względem ścisłego 
zaprowadzenia i zachowania języka polskiego w sądowni- 
ctwie znalazło odgłos i u nas. 

Wczoraj d. 9. b. m. miałem termin w tutejszym są- 
dzie powistowym. Pomimo, że obie strony były wyznania 
mojżeszowego, referent w osobie adjunkta p. Rożankowskie- 
go przekonawszy się zagadnieciem do stron po polsku, Że 
im język ten nie jest obcym, przeprowadził cały spór w 
języku polskim. 

Przy tej sposobności p. Rożankowski dowiódł, że i u- 
szędnik, mówiący i piszący po polsku potrań być przyzwo- 
itym pośrednikiem, ba nawet i współczującym obywa- 
telem. 

Rezultat traktowania sądowego skończył się przyję- 
ciem przysięgi z mojej strony i tylko dla wykonania tako- 
wej udaiiśmy się do biura prezesowskiego. Naczelnik tu- 
tejszego sądu powiatowego pan Macieliński, także Polak, 
przyjąt nas itak samo nader przyzwoicie, przemówił do naš 
po polsku, przeczytał odnośne akta i starał się strony po- 
godzić. Po nieskuteczności ugody, zapytał mię: czy ży- 
czysz pan sobie po niemiecku, czy pO polsku przysiądz ? 
Na moją odpowiedź: po połsku — przeczytał mi p. prezes 
Mawieliński przepisane formuły, a Jtem poprawną i dźwię- 
czną polszczyzną przysięgę, którą słowo w słowo powtó- 
rzyłem. Szkolnik żydowski, świadek mojej przysięgi w ję- 
zyku polski, tylko pejsami pokręcał. 

Tyłe co do języka polskiego. 

Co się zaś tyczy rygoru biurokratycznego z przykrością 
po raz drugi zaaważałom, że naszemu sądowi mandatarju- 
szowstwo tak do serca przyrozło, Że wbrew swojej własnej 
woli.i przy najlepszych chęciach rozstać się z niem całkowicie 
nie możó. Widziałem na własne oczy jak strony składa- 
jące się z rozmaitych klas naszego społeczeństwa, przy te- 
reśnicjamej porze roku godzinami stać muszą 2 odkrytemi 
głowami w przedsionku, czyli tak zwanym antichambrze 
sądowym, przy otwartych drzwiach. 

Zaiste! nic tak nie może człowieka, świadomego swego 
człowieczeństwa, razić i upośledzać jak widok takiego po- 
niżenia w podwojach sądu, którego on za świątynię spra. 
wiedliwości, za skarbnicę tajemnic swoich uważać po- 
winien. 

W  przypuszczeniu, że niedorzeczność ta  anticham- 
browska tylko za niepostrzeżeniem pana naczelnika się 
dzieje, mam sobie za obowiązek zrobić go na nią u- 
ważnym. 


i— (JAT) Teati amatorski na korzyść ubogich aka- 
demików, obdarzył nas przedwczoraj przedstawieniem, jakiego 
już oddawna nie pamiętamy na scenie tutejszej. Po i- 
chych i niedołężnych farsach i pseudo-dramatach, któremi 
nas ciągle obecna dyrekcja ozęstuje, pojawienie się takich 
dwóch sztuk, jak Gałązka Hielotropu, wonny i wdzięczny, 
chociaż drobny kwiatek i jak Konfederaci barscy, potężny 
odłam olbrzymiej kreacji mistrza, było prawdziwą uczią 
dla ludzi, co nie stracili zupełnie jeszcze smaku. O Kon- 
federatach barskich napiszemy obszernie w osobnym fejleto- 
nie, o Gałązce Heliotropu pisaliśmy już, oceniając jej zale- 
ty, tu mnsimy dodać, że na scenie zyskuje ona bardzo 
wiele, i komizm sytnacji staje się daleko wybitniejszym. 
Z ról tej komedji najtaniej pojętą była rola Henryku, naj- 
lepiej rola Amelii. Adolf odznaczał się wielką swobodą 
ruchów, Czasami może zanadto rubaszną : grał on z wiel- 
kiem życiem i zebrał sobie Rajliczniejsze oklaski. Autor 
szczerze i długo wywoływany przez cały prawie amfiteatr 
nie ukazał się, choć go wzajemnie sobie pokazywano, przy- 
caajonego na balkonie pierwszego piętra. 

Konfederatów barshioh odegrano, jak na amatorski teatr 
bardzo dobrze. Tutaj musimy prze dewszystkiem podnieść 
grę pana Huberta, który nader prawdziwie oddał piękną 
i pełną prostoty postać ojca Marka. Role hrabiny, gubernato- 
ra, doktora i Kazimierza Puławskiego, wojewody i Francuza 
de Choisy przedstawione byy tak dobrze, żeby ich lepiej 
aktorowie naszej obecnej sceny nie odegrali. Puławskiomu 
tylko zalecilibykmy trochę więcej umiarkowani? 

Całe to przedstawienie było wybornie urządzonam i 
organizatorom jego należy się prawdziwą wdzięczność pit- 
bliczności. 


— Proces ks. Hebikiewicza (Dalszy ciąg głosu 7- 
stępcy prokuratura). 

Jakubowski. Doniesienie © wszystkich tych WJ” 

. stąpkach pochodziło od włościan wasiuczyńskich, a zatem 
tych samych włościan, których właśnie proboszczem jest 
ks. Bobikiewicz. Podawali oni skargę do dekanatu, do 8T- 
katol. konsystorza, do powiatowego S4du w Chodorowie, do 
byłego urzędu powiatowego w Robatynie, do gągu obwodo- 
wego w Złoczowie, do c. k. namiestnictwa, do wyższeg9 
c. k. sądu krajowego, do ministerjum Sprawiedliwości, | 
udali się nareszcie do Rady państwa z Prośbą, o usunięcie 
księdza od pełnienia obowiązków duchownych w Wasia- 
czynie, przyczem, jeźliby ich Życzeniom Zadość się nie sta- 
ło, objawili niezłomną gotowość do zmiany gr k obrządku 
na łaciński obrządek. +: 

Czyż podobna deklaracja ludu wiejskiego nie jest dzi- 
wnie uderzającym faktem |  Pochodząc od ludu, jak wia- 
domo, bardzo do swych obrządków przywiązanego, od ludu. 
zwykle swych proboszczów ufnością i szacunkiem obdarza- 
Jącego, czyż nie dowodzi aż nadto, że chłop wagi uczyński 
Musiał mieć ku temn, nader ważne powody, musia: być do 
rozpaczy doprowadzonym l.. r 
__ Kto był temu winien — czyż potrzebuję wymieniać ? 
Winiyn był nie kto inny, jak oto kziądx Bobikiewicz, tu 

teraz w sali ostatecznych rozpraw oczekujący wyroku. 

 Bobikiewicz chcąc się unłewinnić, podaję jako 

przyczynę akargj chłopów i ich ku niemu zdwziętości vog. 
maite intrygi nięprzyjaźnych mu osób. I tık zwala on wj- 
nę na Daniela Memdziuka, wójta gminy wasiuczyjskiej, 
zwala winę Na Malarza Pankiewicza, 2 Nareszcie, jako 5ł5. 
wnego motora i kierownika dwóch tych intrygantów, wy- 
mienił p. Tustanowskiego, właściciela wsi Wasiuczyn, dy. 
wodząc zarazem, Że tak poszkodowani jako i świadkowie, 
li tylko pod wpływem tych intryg swe ZEZNANIA składając, 
nie zasługują wcale na najmniejszą wiarę. „Bo gdyby było 
inaczej — powiada — to czyż przyszłoby KOMU do głowy 
odgrzabywąć dawne rzeczy i Bkarzyć o t0, CO albo wcale 
nie miało miejsca, albo xupełnie inaczej się działo !“ 

Ks. Bobikiewicz wzdycha, i jakby sam do Biebie 
z ċicha mówi: Gdyby nie Pankiewicz 1... Pankiewicz Wszy. 
stko to narobił. 

Jakubowski. To prawda, i ja nie przeczę że nie- 
które z zajść, czyli raczej wystęnków ks, Bobikiewicza, w 
mowie. będących, zaszły przed 5 lub 7 laty, nim skarga 
nastąpiła — lecz czyż ta okoliczność może osłabić Wiaro. 
godność zeznań gkarzących ?* Bynajmniej; ostateczna roz. 


GAZETA NARODOWA z dnia 17. Grudnia 1869. 
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prawa jasnym tego dowodem, a ja ze swej strony nie 0- 
mieszkam wykazać całej bezzasądności podobnego zdania. 

Kto zna lud nasz wiejski i jego cierpliwość, kto wie, 
z jakiem poważaniem i z jaką potulnością jest on dla swych 
księży, ten łatwo się zgodzi, że trzeba było nadzwyczaj- 
nych jakichś przyczyn, trzeba było, aby lud ten był chy- 
ba do ostateczności doprowadzony, by się odważył wystą- 
pić przeciw proboszezowi. Wiemy bowiem naprzykład, że 
— gdy Marunkę Szczerbatą, przez księdza Bobikiewicza tak 
srodze pobitą, przywieziono na skargę do Chodorowa — 
dostatecznem było kilka stów Fedką Lewickiego, by woz 
z pokaleczoną kobietą natychmiast do domu zawrócił, Fed 
Lewicki mówii: „Da Bóg, że ona i tak wyzdrowieje; daj- 
my pokój księdzu ; on może się opamięta, a zresztą cóż je- 
mu zrobimy*, i Marunka, jak to powiedziałem, odwiezioną 
została nazad do domu, nie podawszy skargi. 

Tak też było i ze wszystkiemi innemi skargami. Po- 
szkodowanych było mnóstwo różnego rodzaju, a każdy wy- 
glądał zmiłowania Bożego i milczał. Znosili oni więcej 
jak mogli nawet, Że tak powiem, aż miarka cierpliwości 
nareszcie się przebrała, i podali skargę. Stało się to dnia 
31. sierpnia roku przeszłego, w skutek pobicia w cerkwi 
wójta Mandziuką, Wójt — głowa rady wiejskiej; cerkiew 
— dom Boży. Zhańbienie pierwszego tem więcej obrażało 
uczucia ludu, że dokonanem zostało w świątyni, budującej 
się na chwałę Boga, o którą ksiądz swym postępkiem jak- 
by chciał dowieść, że wcale mu nie idzie. Lud obruszyt 
się do żywego i podał skargę tem skwapliwiej, że ks. Bo- 
bikiewicz, jakby urągając zrozpaczeniu jego, jakby chcąc 
okazać. że wszelke pastwienie się nad nim dozwolonem mu 
jest zawsze, dolał umyślnie oliwy do ognia, i polęciawszy 
wnet do Chodorowa, w sądzie tamtejszym potrafił uzyskać 
rozkaz przyaresztowania wójta. Żandarmi porwali chorego 
Mandziuka i do więzienia wrzucili. 

Czyż znalezienie się chłopów, którzy wtenczas dopierc 
wystąpili ze skargą, czyż znalezienie się chłopów, powia- 
dam, nie było zupełnie naturalnem? Czyż trzeba tu szn- 
kać innych ku temu powodów, jak własne postępowanie 
ks. Bobikiowicza ? i. 

Jeźliby tu była jaka intryga, to takowa z newnością 
oddawna udowodnioną by została, a to tem bardziej, że 
śledztwo było starannie prowadzonem, i to przez takWgo 
męża prowadzonem, jakim jest p. radca Ortyński, sędzia 
w zawodzie karnym, od 33 lat przeszło chlubnie pracujący, 
a ze swej akuratności, sprawiedliwości, niezrównanej gu- 
mienności i wzorowego taktu, powszechnie i zaszczytnie aż 
nadto znany. 

Zresztą jak można wierzyć intrygom, gd)  wskązani 
przez obżałowanego agitatorowie jako tacy wcale się nie 
przedstawiają! Czyż tym intrygantem ma być naprzykład 
wójt Mandziuk. przez księdza skatowany ?... Ależ on nie 
prosił o to! Czy może malarz Pankiewicz, któky do takie- 
go stopnia się zaintrygował, że — przy ostatecznej rozpra- 
wie, nie bacząc na przedtem wykonaną przysięgę —- aż się 
dopuścił zbrodni fałszywego świadectwa... 

Ks. Bobikiewicz rzewnie narzekając: Wysoki są- 
dzie! to ten Pankiawicz wszystkiemu winien-- Gdyby nie 
Pankiewicz !... (dobywa potem tabakierkę i jasta chu- 
stkę do nosa; zażywszy tabaki, skręca sara chustkę w 
kłębek, a pochowawszy oba te przedmioty do kieszeń im 
przeznaczonych, z goryczą dalej słucha wywodów proku- 
ratora). 

Fuchs zbladł jeszcze więcej i pilnie słucha. 

Sztein wpierw ukradkiem rzuca okiem na Fuchsa, a 
następnie zaraz gestem stara pię wyrazić przed publiczno- 
ścią okropne obrzydzenie, jakie czuje dla postępku Pankie- 
wicza. *) 

Jakubowski: ....aż złamał 8. przykazanie na ko- 
rzyść ks. Bobikiewicza! Że zaś p. Tustanowski nie miał i 
niema w tym procesie żadnego udziału, i również jak Ar- 
ciszewski, którego ks. Bobikiewicz jako ślepe narzędzie 
dziedzica przedstawił, dalekim jest od wszelkich intryg, © 
tem każdy, obeznany z aktami Siedczami, lub kto był obe- 
cnym ostatecznej rozprawia, aż nadto dostatecznie, zdaje 
mi się. został przekonanym, Jestam więc pewnym, Że 
Wysoki sąd, nabywszy także toż samo przekonanie, nie u- 
względni wzmiankowanego tłumaczenia się ks. Bobikiewi- 
cza, i nie mając przeciw wiarogodności poszkodowanych | 
świadków żadnej wątpliwości, oceni zeznania takowych od- 
Iowiednio ich treści. 


Przystępuję teraz do pojedynczego rozbioru każdego 
faktu. Ponieważ ostateczna rozprawa z przyczyny odesła- 
nia aktów do Wydziałn lekarskiego w. Krakowie, przez 
półtrzecia miesiąca przerwaną była, przeto muszę, PO upły- 
wie tak długiego czasu, wyniki całej tej rozprawy. dokła- 
dnie przedstawić, tem więcej, że proces ten — 28 względu 
na stanowisko przez ky, Bobikiewicza w społeczeństwie zaj- 
mowane. ze względu fatalnego oddzisłania, jakie na u- 
sposobienie i moralność włościan nietylko wasiuczyńskiej 
parafii, ale i okolicznych, wywrzeć może -- w oczach ka- 
żdego myślącego człowieka nabierając szczególniejszej wagi, 
wymaga gruntownego traktowania, i tem samem wkłada 
obowiązek wnioski moje należycie uzasadnić. 

f Trzymając się tego samego porządku co i we wnie- 
sionem oskarzeniu, rozpoczynam od zbrodni na Ostapie 
Demków popełnionej. 

A Nie czujemy się w siłach opisać w całej rozciągłości 
zajmującej walki, jaka się tu wszczęła między p- Jakubow- 
skim i dr. Rulfem. Owszem, postaramy się ją streścić jak 
można najbardziej, pilnując tylko ważniejszych momentów, 
a to z tej Przyczyny, że mamy nadzieję, że tym sposobem 
najmniej jej odejmiemy świetności. Pochwały nasze byly- 
by tu zbytecznemi; publiczność zna dobrze obu tych panów 
choćby z procesu Neczeporowicza, W którym to procesie 
zajmowali oni Względem siebie toż samo stanowisko, co i 
w Sprawie obecnej, Słuchacze Z wielkiem zajęciem chwy- 
tali każde słowo. Podziwiać należało zręczność, z jaką pan 
Jakubowski umiał zestawiać fakta, wykazać rzeczywisty 
stan rzeczy, odeprzeć ciosy takiego atlety, jakiiu jest obm- 
" obżałowanego p. dr. Ruf, którego sława niepospolitej 
wymowy bynajmniej nie ucierpiała  Literalnie całemi go- 
dzinami, to jeden to drugi mówili. Debaty ciągnęły się 

rzez całe dws dni, to jest zrzez 4 posiedzeń. My je po- 
damy każdy fakt z Osobua w całości pokrótce przedstawia: 
jąc (D-n) 


— Wyrok w Procesie ks- Bobikiewicza został 
dziś WYdANY O godzinie 101, z rana. Ksiądz Bobikie- 
wic? skazanym Został na ŻY, lat więzienia; Fuks na 
o miesiące: parobey Iwan Kuziów: sSteńko Dmytrów 
i G allas każden na trzy dni arèBztu. Lejba Sztein i 
Małania Prystałą uniewinnieni. 


=" 


*) Pankiewicz za to żyds zrobił naprzód elegan- 

z wasami i bródką hięzegźsky religii katolickiej, a wa- 
satego eleganta Następnie przemienił na pewną panię, mie- 
gzkającź w blizkości Św, Łazarza, został przez sąd skazany 
na trzydniowe więzienie, 


Gcspodarstwo, przemysł I handel. 


©bwieszczenie. 7, powodu pojawienia się księgosu- 
szu w królestwie pruskiem w okręgu Rybnickim, a miano- 
wicie w miejscu Sohran, została zamkniętą granica przez 
tamtejszy rząd od strony Galicji i Królestwa Polskiego i 
ugęgwion o do pilnowania tejże kordon wojskowy. 

Celem zapobieżenia zawleczeniu zarazy z Prus do Ga- 
licji widzi się i c. k. namięstnietwo spowodowanem zarzą- 
dzić w. myśl §. 3. i 29. ustawy z dnia 29. czerwca r. 1868 
zamknięcie granicy Wzdłuż Chrzanowskiego i Białeckiego 
starostwa i zastosowanie w obec kraju pruskiego postano- 
wień $$. 2.—8. tejże ustawy aż do dalszego rozporzą- 
dzenia. 

Co się niniejszem do powszechnej wiadomości podaje. 

Zaraza bydła. Do końca listopada b. r. ustał księ- 
gosusz w Lasowem, powiatu brodzkiego, a wybuchł w Kor- 
sowie tego samego powiatu. 

Zaraza ta panuje Obecnie w 2 miejscowościach powiatu 
brodzkiego i w dwóch powiatu rohatyńskiego, gdzie Z 
z 1327 sztuk bydła w 27 zagrodąch wyzdrowiało 2, padło 
bl, a wybito 70. Prócz tego oddano na rzeź 322 sztuk 0 
zarazę podejrzanych. 


Ostatnie wiadomości. 


Polacy mają w komisji adresowej wnieść u- 
stęp o rezolucji galicyjskiej; gdyby tam ta po- 
prawka upadła, wniosą Ją w pełnej izbie. Wrazie 
gdyby i tam tej poprawki nie przyjęto, to przed 
głosowaniem nad adresem usuną się z Izby. 

Ze sprawozdań dzienników wiedeńskich poka- 
zuje się, że gdyby nasi panowie delegaci byli się 
pojawili na przedwczorajszem posiedzeniu Rady 
państwa w komplecie, wniosek Widulicza byłby 
pewnie nie npadł. Cóż, kiedy brakło blisko poło- 
wy delegatów galicyjskich. 

Tagblattt wczorajszy pisze: „W kołach delega- 
tów opowiadają, że kanclerz, p. Beust, wyraził się, 
iż monarcha jest nadzwyczaj przychylnie usposo- 
bionym dla ugody ze stronnictwami poza-konstytu- 
cyjnemi. Gdyby adres Izby był przeciwny temu u- 
sposobieniu monarchy, natenczas cesarz chce zrobić 
pełny użytek z swego prawa konstytucyjnego: po- 
czynić głęboko sięgające zmiany w ministerstwie, 
a wrazie potrzeby rozwiązać także Radę państwa. 
Wiadomość tę podajemy z wszelkiem  zastrzeże- 
niem, koniecznem zda się nam jednak dołożyć do 
niej tę uwagę, iż usposobienie w kołach delegatów 
jest nader groźne. Na wczorajszem posiedzeniu 
klubu nowej lewicy miały paść słowa, które wyra- 
ziły dobrze grozę obecnego położenia, a pewien 
znakomity członek opozycji miał oświadczyć, że 
pp. Giskra, Hasner, Brestl, Herbst i Plener mogą 
być pewni najdobitniejszego poparcia tego klubu.* 

Podobne doniesieniom  Tagblattu wiadomości 
podaje także Vaterland. 

Siara Fresse popadła w niełaskę u rządu — 
namiestnietwo niższo-austrjackie odebrało jej pła- 
tne obwieszczenia rządowe. 

Klub skrajnej lewicy Izby niższej rajchsratu 
pod przywództwem Rechbauera) bynajmajej się nie 
zlał napowrót z klubem lewicy (pod przywództwem 
Kaiserfelda). Na zgromadzeniu d. 14, uchwalił 
trzymać się programu dawnego i ukonstytuować 
się jako klub osobny, który tylko w danych wy- 
padkach bedzie się porozumiewał z klubem lewicy. 

Dr. Banhans, prawa ręka dr. Giskry i jego 
zastępca w ministerstwie spraw wewnętrznych, przy- 
był do Pragi, Sam? centraliści, którzy nie należą 
do skrajnych, przerazili się tym przybyciem tego 
ultraeentralisty do ogniska wrogów wszelkiej ugo- 
dy z ludami nie-niemieckiemi. Powiadają jednak, że 
dr. Banhans pojechał tam tylko z powodów fami- 
lijnych. 

W Pradze kanonik Bradacz zbiera podpisy na 
Protest przeciw nazwaniu przez Wydział Rady miej- 
skiej pragskiej jednej z ulic tamtejszych ulicą Hu- 
sa. Stronnictwo antiklerykalne zaś przygotowuje 
kontrprotest. a. F 

Niemcy w Czechach zamierzają obchodzić uro- 
czyście rocznice obecnej konstytucji, á. 21. bm. 

Rada gminna berneńska uchwaliła adres do 
rady ministrów wzgledem utrzymania niezawisłości 
Morawy. 

w Żupie powstańcy ciągle się ruszają - koło 
Mainy i Braicza. . 

Do Paryża donoszą z Moskwy 0 odkryciu tam 
towarzystwa tajnego, które chciało wywołać w 
rocznicę  usamowolnienia chłopów“ demonstracje 
czyune. To dało powód do aresztowań. 

Pogłoski bardzo wiarogodne krążą w Paryżu 
o bliskiej zmianie gabinetu franeuzkiego. 

Rząd Stanów Zjednoczonych wypowiedział 
traktat pocztowy z Francją; z tego powodu rząd 
francuzki zakazał francuzkim okrętom pocztowym 
przyjmować od nowego roku korespondencje ame- 
rykańskie. W świecie handlowym z tej przyczy- 
ny panuje poruszenie. 


O OOO 
Telegramy „Gazety Narodowej.“ 

Wiedeń dnia 17. grudnia. Wczo- 
raj wieczór przyjęła komisja adresowa wnio- 
sek dr. Rechbauera, ażeby wobec nieja- 
snego położenia zaprosić reprezentantów rządu 
do dania wyjaśnień w komisji adresowej. S k e- 
ne wnosi, ażeby Izbie zaproponować cofnięcie 
uchwały, iż Wszyscy posłowie mają przystęp 
wolny na obrady komisji adresowej. Wniosek 
ten odrzucono. 

Kotar dnia 16. gradnia. Powstań- 
cy z Braiczy (wieś w okręgu Żupy) oświadczyli 
gotowość złożenia broni w niedzielę, w Ko- 
smączu. 

Paryż dn. 16. grudnia wieczór. 
Mówią, iż nowy gabinet w ten sposób utwo- 
Izony: Daru, spraw wewnętrznych, Ollivier, 
spraw zagranicznych, Louvet, finansów, Sógris, 
sprawiedliwości, Talhouet, oświecenia, Buffet, 
handlu i robót razem, Leboeuf, wojny, Rigauld, 
marynarki. 

Wiedeń d. t7. grudnia. (Z giełdy, godzina 
10.m.20. Akcje banku anglo-austr. 273.—, akcje 
kredytowe 254.50, Lombardy 260.—. Usposobie- 
nie dosyć dobre). 


Kursa z dnia 16. grudnia 1869. 


godz. 2. min 15. popołudniu. 


Wiedeń. Akcja kredytowe weg. 79.—. Akcje banku 
anglo-austr. 272. —-. Anglo węg. 85.50. Akcje Karola Lu- 
dwika 242.20, Kolej siedmiogrodzka 167.50. Kolej potu- 


dniowa 259.—-, Kolej alfóldzka 172.2b. Kolej państwowa 
590. -. Kolej lwowske - czerniowiecka 199.50. Kolej węg. 
półn.-wsch. 161.—. Kolej północna 209.50. Kolej Rudolfa 
166,50. Kolej węg. wschodnia 98.75, Galicyjskie obligacje 
indemnizacyjne 72.75. Losy 1864 r. 116.75. Kolej Nadcisań- 
ka 247.—. Usposobienie mdłe, 


godz. 6. min. 10 popołudniu. 
Wiedeń. Renta austrjacka 59.65. Akcje kredyto- 
we 253.75. Akcje banku anglo- austrjackiego 211.25. 
Bank obrotowy 114.—, Akcje Karola Ludwika 242.75. 


Kolej południowa 259.25,  Franko-austr. 98.50. Akcje 
banku bud. 46.5. Kolej wschodnio-północna — -—-—* Akcje 
banku handlowego 56.—. Kolej Elżbiety 192.50. Losy 
1860;r. 96.70. Napoleondor 9.92%/,. Losy 1864 r. —.—. 
Banku jeneraln. —.—. Usposobienie lepsze. 

Paryż. Renta 3%, 72.47. Lombardy 520. —. Amery- 


kańskie obligi 97%. 

Serlia. Moskiewskie banknoty 74:. Akcja kredyto- 
we137:4. Lombardy 141'/. Galicyjska kolej 99. Rumuń- 
ska T3. Kolej państwowa 212%,. Na Wiedeń 31. 

Wroclaw. Pszenica 78. Zyto 52, Owies 31. Rzepak 
zimy loco 248. Koniczyna —,--. 

Kolej wschodnia. 


0 


Z Izby handlowej i przemysłowej 
Cennik 
we Lwowie dnia 16. grudnia 
F Akcje za sztukę. 


Płacą | Ządają 
w. a. W. a. 
złr.| cnt. [złr.| ct. 
| GEAR | 0 EK 


Kolei gai. Kar. Ludwika 242!50 
Kolei Lwow.-Czern.-Jassy » - . | 199,50 1200:50 
Banku hyp. g. z wpł. 4%, 91:00 | 95,00 
Papierni vzerlańskiej . * . * * | 00[00 | 00/60 
Galic. Banku krajowego „ « « « «b | 00/00 | 70100 
II. Listy zastawne za 100 złr. | 
Tow. kred. gal. w. a. 5%, . * e. $ 88,00 89,0 
Tow. kred. gal. W. a. re .... 78125 78/00 
Banku hypot. galic. 6%, . . . „| 2] 88/30 | 8815 
Galic. zakładu kred. WWIE | sj 00 4 93,00 
III. Obligi za 100 zir. Ba | 
Indemnizacyjne galic. « « « « * » a 72/90 | 73,40 
» wk Krakow. . „. «| Sf 00/00 1 00/00 
Ži ks, Bukowiń. . . „| * 00,00 00 |0U 
Pożyczki głodow. z r. 1866 po 7%, 106/00 [101 |0u 
Pierwsz. kol. gal. K. L. I. em.. . 00/90 4 00/00 
” » » II. em. e « > 00 06 00 00 
» » Lw. Czern. I. emi. 00/00 | 060,00 
" " sail Gęś bt) 00/00 00,00 
IV. Monety. | 
Dukat holenderski . „,.,....- ef 5/75 5.80 
Dukat cearski „ . , « „„.td.a.. 5/78 5 85 
Napoleondor e ss... esef 9/86 | 9 94 
Półimperjał rosyjski. . . „ .. «. « „| 19/00 | 10 0) 
Rubel poy Tósyjski ami. . .. * „| 1 88, 1,94 
apierowy des. «| 152%] 53: 
Banknoty polskie za 100 złr. pol. . .| 00/00 : 0 00 
Talar prus arebrny e. onoo o o 00 00 00 00 
Pruskie bilety kasowe .. -. „. ..| 183 1 84 
E A TL C 
lwowskiej Izby handlowej. 
z dnia 16. grudnia. 
Korzec|___ Na gotowe _ 
Towary pay od f do 
wied. | złr. | ont. Jai. | ct 


ar R ........ 170 8 49 8 60 
yt. ee oeeo + „ » [160 4 50 4 60 
IM «40 9/. , [120 00 | 00 oo | w 
CJ 

Ma JŻyta « e.. « « a « [160 œo | 00 f 00 | 00 
Jęczmień . WCG an * 140 4 80 5 00 
Owies s « o « e e » œ » 1100 3 00 3 | 20 
Kukurudza « . » « e . © ]170 4 40 4 | 50 
Hreczka «dd... o s. «1140 4 40 4 70 
Koniczyna . „ * * « » » [180 44 00 | 45 | 00 
epak . . « . « * » * . [150 13 75 [14 ; 0 
Lnianka . . « » » » » » 150 10 56 f 11: 00 
Groch . . . .... 180 5 50 6 ; 00 
Łój 2222: « » - [100 32. | bu gj 00 
Potaż . * * » « « e » . [100 14 560 f 15 | 50 
Chmiel. « « « e » e » . 1100 50 80 56 | 00 
Spirytus » | » » » . « . wiadro) 12 | 25 | 12, ro 


Pociągi kolejowe na stacji lwowskiej Pod- 


zamcze. (Podług zegaru lwowskiego.) 
Qdchodzą do Brodów i Złoczowa o g. 11 m. 88 rano. 
- h n 05 » 34 wieczór. 
Przychodzą do Lwo.z Brod.i Złoc.o „ 4, rano. 
- a «As „ © w 35 42 wieczór 
C 


Przyjechali do Lwowa dnia 16. grudnia. 

Hotel Angielski : Kazimierz hr. Drohojewski z To- 
manowa. Antoni Reindl z Wolicy. Adolf i Hi olit Czajkow- 
sey z Bóbrki, Antoni Gniewosz z Klimkówki, Kazimierz 
Wiktor z Zarszyna, Ludwik Ziętkiewicz z Hulczy 
, Hotel Georga: Ludwik Gradowski z Pesztu, Fran- 
ciszek hr. Komorowski z Łuczyc, Henryk Bohdan z Za- 
dwórza, dr. Jan Kawalerski z Cieszanowa, Paulina Chyliń- 
ska z Moskwy. 

Hotel Europejski: Teodor hr. Lanckoroński z Tar- 
takowa, Zenon Szumański z Królestwa, Rudolf Urbański z 
Dobrosina, Wincenty Wasilewski z Polanki, Józef Zawadzki 
z Sutkowie, Feliks Żurowski z Kozowy. 

, Hotel Langa: Konstanty hr. Potocki z Warszawy, 
Józef Spaeth z Wiednia. 

Hotei Krakowski: Józef Jaworski 
Nikazy Krajewski z Czech (wsi). 

* Hotel Kahna: Stanisław Horodyński z Sądowej 
18ZRI. 
W yjechali ze Lwowa dnia 16. grudnia. 

Władysław Boniecki do Koziny, Feliks Czerkawski do 
Złoczowa, Mieczystaw hi Dziedaszycki do Rożniowa, Józef 
Heckel do 'Badogory, Alojzy Olszański do Kopeczyniec 
Henryk br. Stecki do Środopolec, Kazimierz Stupczyński 
do Turzopola, Tadeusz Zagajewski do Brodów, Gabryel 
Moszkowski do Moskwy, Maciej Krajczyk do Świerta. Kon- 
stanty Rojewski do Nowegosioła, Edward Szakiewicz do 
Nowego Sącza. 


z Jajkowiec, 


* Zwracamy uwagę na inserat p. Dworskiej umie- 
szczony na ostatniej stronie, który wykazuje gdzie można 
knpić wyroby rękawicznicze po najtańszej cenie. 


NADESŁANE. 

Panom gospodarzom i posiadaczom bydła polecamy 
wobec tak powszechnie w texazniejszym czasie grasującej 
choroby pyskowej i racicznej do uwzględnienia następujace 
doniesienia. È 

Do W. F. Jana Kwizdy w Korneuburgu. 

Ze względu. że przeciw WAERN się, chorobie pys- 
kowej i racicznej używany bywa z korzyścią proszek Kor- 
neuburgski, uprasza, pana przysłać mi niezwłocznie 200 
wielkich i 400 małych pakiecików. 

Drezno dnia 3, września 1869. 

O. Eder, aptekarz, 

Uwaga. Panowie gospodarze i agronomowie, którzy 
Kwizdy wyroby chcą mieć miesfałszowane, raczą na to u- 
wažać. iż każdy pakiecik i flaszka na pieczęci ma znalnie: 
„Franz Johan Kwizda in Korneuburg. Bliższe w in- 
seracie na odwrotnej stronie. 


BE Do dzisiejszego numeru Gazety Na- 

* rodowej dołącza się dla prenumerato- 

rów W wschodnich obwodach „Cennik 
broni, z handlu B. Stillera», 


Ez ŻE LE Z Z EO 
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GAZETA NARODOWA z dnia 17. Grudnia 1869. 


Praksada z Sozańskich Sztengal 


w spółce z siostrą 
TEKLĄ SOZAŃSKĄ 


nauczycielki tańców 
iwiadamia Szanowną Publiczność, że na- 
uke wszystkich narodowych, towarzy- 
skieh i solo tańców. jakie tylko w te- 
razniejszym czasie używane bywaja, u- 

_ dzieła, 

Panowie i damy, życzące mieć w 
tym wzgledzie udział, racz łaskawie 
zgłosić się na Wyższą Ormiańską pod ķ 
128 w domu pana Glanza na 1. pietrze, 

Knrs lekcji zaczął się od 14. paż- 
dziernika 1869, 3609 1—?2 


Nr. 3809, BET KR mi O a 


Gyrkularz. 


Stosownie do uchwały Wysokie- 
go Wydziału krajowego z daty Lwów 
20. listopada 1869. L. 14266 nstano- 
wioną będzie z dniem 1. stycznia 1870 
na lat dwa posada seknadarjusza przy 
tutejszym szpitala miejskim z roczną 
płacą 120 złr. i bezpłatnem mieszka- 
niem, składającem się z dwóch pokoi 
i kuchni w budynku szpitalnym, tu- 
dzież "dodaniem potrzebnego drzewa 
ąpałowego. 

. Panowie petenci życzący sobie 
Qtrzymać tę posadę, zechcą najdalej 
do dnia 25. grudnia 1869 r. podania 
Swoje Wraz z alegatami do Naczełni- 
ctwa gminy miasta Rzeszowa wnieść. 

Obowiązki takiego sekundarjasza 
będą następnjące: 

1. Wszystkie czynności dia cho- 
rych wymagające funkcji niższej chi- 
rurgii przedziębrać. 

2. Nie wydalać się za obręb mia- 
sta Rzeszowa. 

3. Stałe zamieszkanie w gmachu 
Bzpiialnym wraz z rodziną. 

4. Ścisłe zastosowanie się do in- 
strakcji dla sekundar'nszów szpitali 
powszechnych obowiązujących. 

5. Otrzymający tę posadę nie mo 
że na koniec jednocześnie w innym 
szpitain funkcji lekarza piastować. 
3607 1—1 Z Magistratu Miasta, 

Rzeszów daia 4. Grudnia 1869. 
TE M IE | . WRZ A EWA 
Dra Duroget meksykańskie ziółka 

balsamiczne 


przeciw cierpieniom płucowym. 


Podaję znown nowe świadectwo o nad 
zwyczajnej skuteczności tego leczniczego 
środka: Ełberfeld 30. września 1869. Zy- 
czę Bobie jeszcze pakiecik ziółek, po za» 
życiu bardzo mi się polepszyło, a cier 
pienie piersiowe ustało zupełnie. Ziółka 
te polecam wszystkim cierpiącym, w do- 
wód czego mój podpis. 
3310 2-2 pani Müller. 
Skład we Lwowie w aptece A. Ber 
linera. Cena pudełka 2 złr. 


Stanowczy sposób leczenia cho- 
rób płciowych wszelkich wy- 
rzutów, ram ayfilitycznych. 


Dra ©hable w Paryżu. 
rue] Vivienne, 36. 


DEPURATI F RER A 
du SAN G 


kurjalnego przeciw 
liszajom syfilitycz- 
Rym ranom, Zag 
stanowcza się okazała, 


zyszezeniu krwi, tak 

że ja dzisiaj 6U.0U0 
listów dziękczynaych ze wszystkich sirun 
świata jak najaaseczytDniej popieTA, wielbiąc 
szczegółnicj przy jego użyciu kąpieli mi- 
nerainej również bra Chąbie. 


PLUS DE 
COPA H U REGA 


do aaś w u, yeru ugdąte, a trudue du za- 
Życia, wakntkach zaś swoich wąrpliwe kube- 
by i kopajwy z rzędu lekarstw wy uiera. 
Bądź w aprycowaniach.bądź wewnętrznie 
użyty, pokonywa z pewnością wazystnie 
niezawgne dolegliwości, jakiemi æ: rze 
żączki. upławy, osłabienie kanalu, oto- 
ki pęcherza. 3133 10-48 

Z powyże, wywienionemi. spzcyfńcznemi 
środkami, łączy się jeszcze maść przectw- 
liszajowa preparacja do kąpieli mine- 
rainych (Baidu minéraux), maść przeciw 
bemoroidalna, pigulki wyezyniśjące ze 

rwi zarazę. Í 

We Lwowie jedynie w aptuce p. Fio- 
tra Mikolascha, w Brodach w apteenp. Kul- 
iak, w Krakowie w aptece p. Irauczyń- 


FOSFORAN ŻELAZA 


P LEKAS DOKTORA UMIEJETNOŚCI 


Środek tea w stanie ciekłym bez smakn 
żadnego podobny do wody mineralnej, łą- 
czy w sobie pierwiastki wyrabisjąc krew 
i kości. Ze wszystkich preparacy) żelazi- 
stych jest on najwięcej racjonalny i diatego 
to przyjety został przez najznakomitszych 
lekarzy, Bardzo dobrze się nadaje ao tem- 
P'rameutów miodych panienek delikatnych, 
stórych rozwój ciala jest trudny lub zo- 
stał spóźniony, dla pan ciepiących na nie- 
znośne boleści ż. lądka, pochodzące z bla- 
aczki, wyniszczenia. białych upiawów 
lub braka regularności, dia dzieci bła 
dyeh, wątlej udowy i delikatnych i dla 
wazystkica osób cierpiących z miedokrwi- 
tości. Skoteczny, szybko działający, mo- 
gacy być zniesionym przez najdęlikatniej- 
sce żołądki, środek ten rie sprawia ani 
ADPT OTO ani nie działa szkodliwie na 
. sa przymi j życie jego 
zalecają lekarzpm 07 E TOT 
i Dostać można w Krakowie w aptece p. 
rauczyśikiego; we Lwowie w aptekach 


Przyjemnego smaku a 
»gwem działaniu łago- 


bp. Zygmunta Ruckera, Berl ? Płótra 
Maikolascha, jw Br a, Berlinera i 
w Reeszowii w odach w aptece p. Knilsk; 

ula w składach 


Rabe i Röder. 


aptece p, Sząitera; w Wie- 
materjałów aptecznych pp- 
3464 2—18 


Ze zbioru 1869. 


HERBATĘ CHIŃSKO-ROSYJSKĄ 


ZE SMAKIEM CZYSTYM 
WONIĄ NADZWYCZAJ PRZYJEMNĄ 


NA WAGĘ WIEBEŃSKĄ, 


A PRZYTEM 


TANIEJ NIŻ W SKŁADACH 
WIEDEŃSKICH I BRODZKICH 


POLECA IIANDEL 


KAROLA BAŁŁABANA 


we. wowie 296. 


1 ft. Kongo cesarskiej . . . zir. Z 
1 „ Familijnej (łondyńsk. mięszania) „ 3 
1 „ Melange du moston ZE „ 4 
ìi „ Melange imperial (żółto-kwiat.) „ 5 
1 „ M'lange fleur (biało-kwiatowa) „ 5 
1 but. Rumu Kuba 2łr. 11— 1 miara 1.6) 
1 „ Rumu Jamaika „ 1.10 1 n ZIE 
1 `, Rnmu Jamaika „, 1.40 1 , -4.40 


Sprowadzam Rum i Herbatę z pierwszych 
żródeł i polecam pu cenach nadzwyczaj tū- 
nich. Posyłki na prowincję za żaliczką u- 
skuteczniam natychmiast. 3252 8—12 


Owczarnia zarodowa 


w Grodkowicach 
rozpoczeła sprzedaż baranów pełnej krwi 


"NEGRETTC1> 
od 1. listopada b. r. 


pochodzenie matek: Kwassitz, Czernaho ra 
baranów; 'Lenschow, K opaszewo. 
Tamże jest do sprzedania „Trampf* ba- 
ran ietu! pochodzą”y z Lenzchów. 

Poczta Niepołomice stacja kolei Pod- 
ięże. Sprzedane barany wyayła się na /żą- 
danie do wskazanej stacji kolei żeiaznej | 
jak najmniejszym kosztem. 3233) 8—24 | 
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co db ich cen z każdym konkurować może. 
zwłocznie może być załatwione 


ilustrowanc cenniki bezplatnie. 


uwzględnione- 


Właściciel: Jan Dobrzański, 


Uwiadomienie 
dla handlujących maszynami do szycia i przedsiębiorców. 


Wyłącznie upraywil. sprzedaż cen gross Wszystkich za najlepsze uznanych systemów 


MASZYN do SZYCIA, 


Przy małem doświadczenin może się każdy knpujący przekonać, Że podpisany 
ze swojemi maszynami, tak co do ich doskonałej konstrukcji prodakcyjnej, jako też 


Oprócz mego fabrykatu teśiępuję pierwsze i największe fabryki w Europie i Ame 
ryce, Dtrzymuję zAwaze pą składzie kilka tysięcy maszyn, tak że każde zlecenie bez- 


Każdy odsprzedający może przes pobieranie maszyn odemnie, swoje ceny detaj- 
liczne aniżyć, s pomimo tego może miać ten zysk jak dawniej przy cenach wysokich. 


W małych partjach nic się nie Sprzedaje, przeto podbne AA pic będą 
3 


Albert H. Curjel 


W iex, Mariahilferstrasse Nr. 76. 


Podziekowanie. 

Składamy niniejszem przy- 
jaciołom i znajomym naszym 
najszezersze podziękowanie za 
wpółuaajał, okszany tek pid- 
czas słabości męź”, ojca ibra- 


ta naszego Š$. p. Antoniego 
K'rschnera, jako też po śmier- 
ci jego przy odprowadzeniu 
zwłok na miejsce wieczoecgo 
spoczynku. 3610 1—1 
Teresa Kirschner z dziećmi, 
Franciszek "Kirschner. 


Tyki chmielowe, 


osikowe i iwowe odznaczające się trwało- 
ścią i lekkością 10—12 łokci długie nara- 
bane i etrugane, zamówić można w Choro- 
śnicy, poczta Sądowa Wisznia po 2 złr. 
kope, za odesłaniem 50 cnt. zadatku- na 
hopę. 3572 2—3 


Propinacja w państwie cho- 
rostkowskiem jest do wypu- 


szczenia. 


Dnia 23. grudnia 1869 przed po- 
łudniem odbędzie się w kancelarji cen- 
tralnej w Chorostkowie licytacja wy- 
dzierżawienia propinacji, mianowicie: 
W Huwiłowie na 200 osady, karczma 
„ Huwiłówku „ 100 , 
„ Wierzchowcach 120 , 


2) 


1 
1 
1 
1 
2 


„ Karaszyńcach 90 ,„ b 
„ Peremiłowie 250 „ . karczem 
„ Postołówce 200 , r 


Cena wywołania, oraz poszczególnio- 
ne warunki na miegkcu będą ogłoszone. 
Chorostków 14. grudnia 1869. 

3597 2—3 Od dyrekcji jeneralnej. 


"Tańce na Karnawał 1870 


właśnie wyszły nakładem księgarni 


GUBRYNOWICZA i 


SCHMIDTA 


we Lwowie przy placu Św. Ducha. 3605 1-4 
© ` . 
„Ad. Fidk > 4 
wa do," do, Ś, 
% , an Ua E U r 
apn ONERE imga Ee CA M JE 
4, o F Py Ag D w 4%, + E P Z LE 
AM w WOK ZSŁ CIĄĆ 
v "4 * . 0% 0 0 GQ, ły Fo 
w, Ż Zo W %, 4, © e: 
+ 2 % ka. >. © -Q 4 Z) lg 49 D 7 è 
4 z 0 s ER OA ht 2 Z 
48,446 A x o, p 4, dy b 
: ue 4, SW * oa %, %, wg 
+ E7 1 z Ż, © % (2 
Ka KZ 4 Meny Oe 7 
U '4 ` % Ż > Ry 29, 4 8% 
4 . 4 Z, e Z t AA 
92 4 2 Pra tą 
( Zak 2 
4” (4 
* SMC! 


ia 


pó 
< 


Kc 
Kayi 


w ed tunj 


gn 
9 
go 


HERBATY 
frydryka Schubutha 


we Lwowie N°164. 


5 6—12 


Poszukuje się do wydzierżawienia 
w jednem z wiekszych miasteczek powia- 
towych, przyjęto by także administrację. 
Odpowiednia kaucja mogłaby być za- 
raz złożona. Jak najpredszą wiadomość do 
Administracji Gazety Narodowej. 3603 1—3 


Lekarz 


Henryk Szyszkowicz 
Magister chirurgii i akuszecji. 
Powrócił z zagranicy, zwiedziwszy celu- 
jące zakłady Berlina, Wiednia, Pesztu, 
Petersburga i wzorowe Szpitale War- 
szawskie, ndziela rady lekarskiej w miesz- 
kaniu swoje nr. 469'/ na dole przy 
ulicy Zielonej obok szkoly Elżbiety 
od 8 do 10 zrana i 2 do 4 popołudniu. 

SME Dostać można u uiego Lini- 
mentum pewny i niezawodny środek na 
spałenie, oparzenie, wypszałość każdego 
rodzaju i skórne ropienie „Ognik* zwa- 
ne; który to środek nadwerężone przez 
wybuch painego prochu częsci organi- 
czne zupełnie goi. 3558 2—12 


arcyksiążęcym ogrodzie zamkowym 
w Cieszynie (na 5zlązku anstrjackim 
jest do kupienia przeszło 13.00 sztuk 
drzewek owocowych, jako to: jabło- 
nie, grusze, iliwy, czereśnie, wisznie, 
od 5 do 6 stóp wysokie po 42 cent. 
do 50 cnt., brzoskwinie, morele na szpalery 
pierwszej jakości po 1 zir., drugiej po 70 c. 
vrzeeby wioskie 4 stopy wysokie z koro- 
nami pn 50 cnt., około 150 gatunków cze- 
ściej kwitnących francuzkich róż Remontant 
od ńajnowszych do najpiękniejszych 3 do 
G stóp wysokich od 40 do 70 ct.. trzyletnie 
szparagowe wysadki kopa po 1 złr. 53 cnt., 
tadzież rozmaite rośliny gruntowe 
plarniane. 
Proszę się ndąwać pu adresem: 
2--3 Jakub Merk 
erzherzog. SchłosBzdrtoer in Teschen, 


i oie- 


skui 


KK 


1 flaszka 1 


(es. kr. koncesjonowany | 
Korneuburgski proszek dla byd} 


u koni, bydia rogatego i owiec 
'"1 wielka paczka 54 ct., 1 mała paczka 42 c. 


iżej podpisani pełnomocnicy dla" po- 
pierania petycji o drogi Sokal-Bełz, 
Beiz-Lubycza, Bełz.Mosty, mają za- 
szczyt zaprosić tych panów, którzy 
tę petycję podpisali, albo da niej 
przyłączyć się chca, na zgroma- 
dzenie do Bełza na dzień 2%. grudnia br. 
w celu udzielenia im szczegółów o prze- 
biegu tej sprawy i obradzenia dąlszych kro- 
ków dla otrzymania celów zamierzonych. 
Herman Minter, Stanisław Polanowski, Wta- 
dystaw Osmolski. 3602 1—3 


Realność pod l. 603, 


z obszernym ogrodem jest do sprzedaują z 
wolnej reki, 

Bliższą wiadomość powziąć można w 
kancelarji adwokata dr. Marcelego Madey- 
skiego we Lwowie w gmachn Zakładu na- 
rodowego Ossolińskich, 3561 2—6 


DRAGEES de GELIS et CONTE. 


PREPARAT z MLEKANU ZELĄŻA 
Potwierdzony przez CESARSKĄ AKA- 
DESKĘ medyczną w Paryżu. Pozyskał u- 
znanie akademji w skutek licznych i prze- 
konywujących doświadczeń, dokonanych 
przez komisję złażoną z panów profesorów 
Bouilland, Fougnier et-Bally, 

,  Wyższość tego preparatu nad'wszelkie- 
mi innemi preparatami żelaznemi , pptwier- 
dzoną została później jeszcze w skużek do- 
świauczeń fizjologicznych zamieszczonych 
w rapporcie przedsiawionym tejże akademii 
13. lipca 1558 r. 3320 7—v4 

Dla tego to DRAGEES de GELIS 
et CONTE są powszechnie przepigywane 
przez lekarzy różnych krajów przeciw bla- 
daczee (chlorose) upławom, dla wtatwienia per: 
Jodycznego adpływu regularności u młodych ouób i 
dla wzmocnienia ciałotworu delikatnega obojej płci, 

Każde pudełko opatrzone jest ety kietg 

opaska dwubzrwną i owinięte obwódką 
różowa, na której znajduje się podpis P. 
LABIGLONYE, utrzymującego sktad głów- 
ny, ulica a Ąbonkir, Nr, 99 w Paryżu, We 
Lwowie w aptece p. Mikolascha, x Kra- 
kowie w aptece p. J. fraaczyńskiego, w 
Brodach w aptece p. Kallak, 


€-6 1866 


a 


eczny 


—u——— 


PŁYN RESTYTUCYJNY DLA KONI, 


Franciszka Jana Kwizdy w Korneuburgu, 
wyłącznie uprzyw. przez Jego ces, 


Mość cesarza Franciszka Józefa I. 
złr. 40 cnt. 


— zza A 


MAŚĆ NA KOPYTA KOŃSKIE, 


leczy kruche, łatwo pękające i popadane kopyta itp. 
Puszka i zir. 25 cnt, 


zt 


wi i innym zw 


Cepa paczki 
SZYTA 


We Lwowie: 


Berliner apiekarz, Z, Rucker aplekarz; 
wie: pm M. Jawornicki w Rynku główny 


p. J, Kadenhecht, w Buczaczu p. Kerczel i 
apt.. w Myślenicach p. A. Baczyński, 


Przemyślu pp. Gajdeczka i Syu 
w itozwadowie p. K. Marecki, w Kzeszowie p. 


awniej Tomanek, p. Ntecher i p. Sebenitz, 


rzestroga. 


Żają. że kużda paczka i każda flaszka opat 
Kwizda w Korneuburgu. 


kL. 4295, 


wanie listów zasławnye 


od ulicy Szerokiej. 


N 


Od Dyrekcji gal. To 


» 9 


—n— Lm eLLM—>- cnc O 


We Lwowie dnia 9. grudnia 1869. 


p 


Redaktor odpowiedzialny: Platon Kostecki. 


J. Jahn, W Białej p. Gertwert, w Bielsku p, S. A. Stanko apt, w Bochni 
dzielski, w Zóbree p. Czarnik apt., w Brzeżanach p. Je Margulies, p. Zwin 


pp. A. Morawetz i C. Latinek, w Wadowicach 
kowa wdowa, w Zaleszczykach p, J, Kvdrębski i Spółka, w Złoczowie B, Fadeschecht, 
Panowie gospodarze, życzący sobie nabywać 
tykuły prawdziwe i niesfałszowane, nieche) D8 ro gwa 


Proszek przeciwko gniciu kopyt u koni, 


Flaszka 70 cut. 


PIGUŁKI DLA PSÓW, 


przeciwko psiej chorobie, kurczom, zawrotowi, padaczce, goóśćco- 


ykłym chorobom u psów. 


Niezawodny srodek preaęriwatywny na wściekiiznę. 
Cena jednego pudełk: 80 cnt. w. a. 


PROSZEK LECZNICZY DLA DROBIU, 


przeciwko zarazie i zwykłym chorobom gasi, kaczek, kur, pantarek, pawiów itp. 


50 tot w. 8. 
E  — 


Mają na misłzładzie: 
Pp. Konstanty dskierski. Piotr Hikolasch aptekacz, Adolf 


J. Piepes Stanislaw Jekiel w Krako- 
m w kamienicy pana Kirchmayera, i pana 
P: Paweł Nie- 
OWSKi apt. i 
Popow.cz. w Belsie p. Hrymak, w Czernio» 


wcach p. E. Schnirch, w Dzikowie p. S. Bodziuski, w Kołomyi p. M. Bołechower, w Le 
żajsku p. J. Hirschfell i p. Maresch, w Zimanowie p. A. Müller, w Makowie p. Mayer 

j w Mielcu p. W. Satkowski, w Nowym Targu p. L. 
Kamieński, w Nowym Sączu p. Kusterkiewiczowa wdowa, w Przeworsku p. S. Keller, w 
i F. Machalski, 


w Radziechowie p- Jaśkiewicz apt., 
J. Schaitter i Syn, w Sanoku J. Jaklitscha 


wdowa i p. R. Barth, w Smolnicy p. F. Wimmer, w Stanisławowie p, R. Świtalski, da- 


w Tarnowie p. J. Jahn i Roy, w Tarnopola 
p. A. Koltia. w Wieiiczee p, B. Wątor- 


owyższe ar- 


rzona jest pieczęcią firmy: Frane. Jam 


OBWIESZCZENIE. 


Dnia 18. grudnia 1869 o 
południem odbędzie się eIbgfiite publiczne loso- 


godzinie 10. przed 


h 4), i gie losowanie 


5 listów zastawnych galic. Towarzystwa kredy- 
towego ziemskiego w gmachu tegoż Nr. 47, mia- 
nowicie w sali radnej Dyrekcji na Iszem piętrze 


Suma do losowania przeznaczona wynosi: 


od listów zastawnyeh 4), . 
5lo - 


165.983 zfr. 9 et. 
8.528 19 


warzystwa kredyt, ziemskiego. 


w» » 


3581 3—3 


— 


- Drakiem Kornela Pillera. 


